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Dr. Leon Biliński wspólnym ministrem skarbu.
„Fremdenblatt" o nom inacyi.

Wiedeń. (Te l. w ł ) .  „Fremdenblatt* wyraża 
się dziś z wielkiem uznaniem o politycznych 
i fachowych kwalifikacyach dra Bilińskiego. Cała 
jego wspaniała karyera polityczna dowodzi, że 
na wszystkich stanowiskach, któ] e dotychczas 
zajmował, dorósł w zupełności swym zadaniom.

Co się tyczy przyczyn, które hyły rozs^rzy- 
gającemi przy powołaniu dra Bilińskiego na wspól­
nego ministra skarbu, powiada „Fremdenblatt'*, 
iż decydującym był tu fakt, ze dr. Biliński już 
dwa razy był austryackim ministrem skarbu i ja­
ko gubernator austro-węgierskiego Banku już raz 
działał w instyfucyi wspólnej. Dr. Bil ńslti nie 
obejn.uje więc nowego urzędu, jako człowiek 
z nim nieobeznany, bo już często miał snoao 
bność zajmować się sprawami wspólnego budże­
tu. Do tego przyłącza się okoliczność, że dr. Bi 
liński jest doświadczonym parlamentarzystą, co 
z pewnością nadaje się na stanowisko jego.

Pierwszem i głównem jego zadaniem bę­
dzie oczywiście administracya Bośni i Hercego­
winy, a nie ulega wątpliwości, że dr, Biliński po­
trafi wpłynąć korzystnie na życie stronnictw w 
tych krajach. Kto zna jego zapatrywania i ten- 
deneye polityczne, ten wie, ie  będzie działał w 
tym duchu, aby kraje te nie tworzyły tylko ko­
lonii, pozostającej pod zwierzchnością monarchy, 
_le aby żyły swem własnem i prawdziwem ży­
ciem ekonomicznem.

Ważne ekonomiczne zadania są w tych kra­
jach do spełnieni*, jak np. kwestya kmieci i bu­
dowy kolei. Co się specyałnie tyczy tej drugiej 
hwestyi, to z pewnością bardzo ważną jest oko­
licznością, że dr. Biliński jest głównie na tern 
polu wypróbowanym fachowcem.

Głosy prasy wiedeńsKiej.
Wiedeń. (Te l. w ł.) Cała prasa zajmuje się 

dziś żywo nominacyą dra Bilińskiego na wspól­
nego ministra skarbu. Wszystkie dzienniki podno­
szą, że nominacya ta dla samego dra Bilińskiego 
i dla jego najbliższych przyjaciół politycznych 
była niespodzianką, stwierdzają jednak równocze­
śnie, że tru d n o  było o wybór szczęśliwszy, bo o 
ile idzie o osobistość która dorosła do ważnych 
zadań czekających ją obecnie w Bośni i Herce­
gowinie, to nikt nie był więcej powołany na to 
stanowisko, jak dr. Biliński.

«N . Fr. Presse* w artykule wstępnym oma­
wia karyerę polityczną dra Bilińskiego, jego 
wpływ i znaczenie w parlamencie. Między inne- 
mi pisze „N . Fr. Presse* : Przy wszystkich trud­
nościach, we wszystkich przesileniach parlamen­
tarnych rząd odczuwał jego rękę, a pogłoski, że 
dr. Biliński ma objąć ster rządu jako prezydent 
ministrów tak bywały częste, że nikt im nie za­
przeczał. Świeżo jeszcze jest w pamięci jak do­

kładnie znał Izbę, jak umiał wykorzystać każdą 
jej słabostkę, jak umiał grać zręcznie na stru­
nach tego instrumentu, wskutek czego stał się 
kierownikiem polityki kuloarowej.

Wszędzie umiał nawiązywać poufne stosun­
ki i stwarzać nastrój przychylny dla swych pla­
nów, A głównym jego planem było stworzenie 
gabinetu koalicyjnego. Nie zoitał prezydentem 
ministrów, ale został ministrem wspólnego skar­
bu. To  także coś znnezy. Dr. Biliński przechodzi 
Jo wspólnego rządu, bo był za silną osobistością 
w parlamencie*.

„N, Fr, Presse* Wywodzi dalej, że właśnie 
dlatego, iż nie dr. Rilińsljj, lecz br. Gautsch zo­
stał powołany do steru rządów, musiał się mię­
dzy nimi wytworzyć stosunek niecałkiem jasny. 
Biliński zawsze otwarcie dążył do stwo-zenia ga­
binetu koalicyjnego i to musiało wpłynąć na sto­
sunek jego do rządu w tym kierunku, że rząd 
nie mógł do niego żywić pełnego zaufania. Poli­
tyka zaś ma dwa tory, przesunięto więc dr. Bi­
lińskiego na tor wspólnego rządu. Wystąpienie dr. 
Bilińskiego z żyda parlamentarnego jest dlatego 
bardzo ważnem zdarzeniem, bo polityka koali­
cyjna przez to stała się uboższą. Nie łatwo znaj­
dzie się drugi parlamentarzysta, któryby podobnie 
jak on umiał jej torować drogę Dla Bośni i 
Hercegowiny zaś Dosiada nominacya dr. Biliń­
skiego ogromne znaczenie. Wiecznie młoda i nie- 
zużyt~ osobistość dr. Bilińskiego i na tern polu 
osiągnie wspaniałe rezultaty.

Zadaniem jego będzie prowadzić adminł- 
stracyę w tych krajach w ten sposób, aby te 
kraje były złączone z monarchią z własnej woli 
a nie z musu.

„N. W. Journal* również z ogromnem uzna­
niem wyraża się o dr. Bilińskim i stwierdza, że 
w parlamencie austryackim odgrywał on klarują­
cą rolę. Należał do tych niewielu osobistości, 
które u wszystkich stronnictw posiadają wielki 
wpływ. Cieszył się wszędzie ogromnem zaufa­
niem i to umożliwiło mu w chwilach krytycznych 
zawsze występować w roli pośrednika. Dziś wy­
stąpienie jego z parlamentu powitają z pewnem 
zadowoleniem tylko owi politycy, którzy sami 
myślą o portfelu ministeryainym i chcieliby zo­
stać prezydentami ministrów. Tylko oni będą za­
dowoleni, że ustępuje im z drogi tak poważny 
konkurent.

»N . W. Tagblatt* zwraca uwagę na całą 
przeszłość polityczną dr. Bilińskiego, która jest 
najlepszą rękojmią, że wspólne ministerstwo skar­
bu w powołanych znalazło się rękach.

P-awie wszystkie gazety zajmują się też kwe- 
styą, kto obecnie zosłanie prezesem Koła polskie­
go. „N . Fr. Presse* nie wymienia dziś żadnych 
nazwisk, stwierdza tylko, ie  kwestya ta podczas 
bytności namiestnika Bobrzańskiego w Wiedniu 
zostanie rozstrzygnięta. Jak sfychać, wybór pre­

zesa ma nastąpić jeszcze przed zejściem się par­
lamentu. „Z e it" stwierdza, że w pierwszym rzę­
dzie wchodzi w rachubę p. Korytowski, że jed ­
nakowoż jest także drugi prąd, który wysuwa 
kandydaturę jakiegoś członka polskiej demo- 
kracyi.

„Fremdenblatt" powiada, że przy wyborze 
prezesa Koła mogą się wyłonić ewentualnie trud­
ności. Najpoważniejszymi kandydatami są posło­
w ie: dr. German, Leo i Korytowski.

Sensacya polityczna.
Wiedeń. (Te l. wł.) Jeden z wybitnych człon­

ków narodowego Związku niemieckiego oświad­
cza w „N . Fr. Presse", że wiadomość o nomi- 
nacyi dra Bilińskiego na wspólnego ministra 
skarbu jest j e d n ą  z n a j w i ę k s z y c h  se n -  
s a c y i  p a r l a m e n t a r n y c h  o s t a t n i c h  
l a t ,  nietylko z punktu widzenia o s o b i s t e g o ,  
dlatego, że dr. Biliński już po raz piąty obejmuje 
wysoki urząd państwowy, ale właśnie z e  w z g l ę ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h .  Dr. Biliński jest w Izbie 
posłów najbardziej wpływowym reprezentantem 
idei sparlamentaryzowania gabinetu i zawsze starał 
się o stworzenie rzeczowych podstaw do koali- 
cyi stronnictw, kióraby była w stanie wydać ga­
binet parlamentarny. Przez powołanie dra Biliń­
skiego na stanowisko wspólnego ministra usuwa 
się tę myśl z parlamentu, bo zabrakło najważniej­
szego i najzręczniejszego jej reprezentanta. „Zda­
niem mojem —  powiada ów politvk niemiecki —  
obecnie na ławach Izby niema żadnego polityka, 
któryby w najbliższym czasie mógł zostać powo­
łany do objęcia steiu rządów".

Wrażenie na Węgrzech.
Budapeszt. (Te l. w ł )  Nominacya dr. Bi­

lińskiego w rządowych kołach węgierskich wyw o- 
łała bardzo dobre wrażenie. Dr. Biliński jest za­
przyjaźniony z wszystkimi członkami rządu wę­
gierskiego i dlatego witają jego nominacyę z 
wielkiem zadowoleniem. Natomiast w niektórych 
kołach opozycyjnych wyrażają pewne obawy z po­
wodu powołania na czoło administracyi Bośni 
i Hercegowiny tak eksponowanego polityka au- 
stryackiego, jakim jest dr. Biliński.

Wrażenie w Bośnii.
Serajewo. (T e l. w ł.) Dymisya bar. Buriana 

i nominacya dr. Bilińskiego wywołały tu wielkie 
wrażenie. Nie spodziewano się tu absolutnie w 
żadnych kolach tej nominacyi. Chorwaci i Mu­
zułman! cieszą się z powodu dymisyi br. Buria­
na, którego nie lubili. Natomiast Serbowie, któ­
rzy Buriana poważali, uoolewają nad jego dymi- 
syą. Wobec ar. Bilińskiego, którego tu absolutnie 
nic znają, wszystkie stronnictwa zajmują stanowi­
sko wyczekujące. Natomiast prawie we wszyst-



Gazeta Wieczorna" z dnia Ł1. lutego 1912, Nr. 541.

ldch obozach zapanowała szczera radość z po­
wodu tego, że wspólnym ministrem ska/bu za­
mianowany został Słowianin. Także i z tego po­
wodu witają te nominacyę z pewnem zadowole­
niem, ponieważ z dotychczasowej działalności 
ekonomicznej dr. Bilińskiego wnioskują, że Bośnia 
i Hercegowina pod jego rządami ekonomicznie 
się podniosą.

Wywiad z posł&n Abrahamowiczem.
Wiedeń. (Te l. wł.) „N . Fr. Presse" publi­

kuje dziś rozmowę swego korespondenta lwow> 
skiego z postem Abrahamowiczeni o nominacyi 
dra Bilińskiego. P. Abrahamowicz oświadczył: 
„Właśnie otrzymałem telegraficzną wiadomość o 
nominacyi naszego dotychczasowego prezesa. 
Jest to wiadomość, którą wszyscy powitamy 
z wielką radością".

„Dr. Biliński z pewnością dorósł zupełnie 
nowym swym zadaniom. Jara gubernator austro- 
węgierskiego Banku i jako referent kornisyi dele- 
gacyjnej dla Bośni i Hercegowiny tyle nagroma­
dził doświadczenia, że z pewnością będzie w 
stanie podołać swym obowiązkom. W Kole pol- 
skiem, gdzie w każdej trudnej sytuacyi ?vym 
kolegom radą i czynem dopomagał, będzie go bar­
dzo brakować, ale jestem przekonany, że Koło i 
w przyszłości nie zmieni wytycznych swej dotych­
czasowej polityki".

Progr&m dra BihńsHi&go.
Wiedeń. (Te l. w ł.) „N . Fr. Presse" na pod­

stawie autentycznych informacyi z kół polity­
cznych przyjaciół dra Bilińskiego podaje kilka 
szczegółów o programie dra Bilińskiego na no- 
wem jego stanowisku.

Pewne jest, że dr. Biliński przedewszyst- 
kiem będzie się starał o podniesienie kulturalne 
Bośni i Hercegowiny, jakoteż o przeprowadzenie 
zamierzonych reform eranom!cznych. Cała praca 
kulturalna w tych krajach napotykała dotychczas 
na trudności z powodu wyznaniowych i narodo­
wych drażliwości. Dowodem tego np. ostatnie 
demonstracye w Serajewie. Dr. Biliński będzie 
się więc starał w pierwszym rzędzie o złagodze­
nie przeciwieństw narodowych i wyznaniowych 
w krajach anektowanych, a to na podstawie pro­
gramu, uznającego równouprawnienie wszystkich 
wyznań i narodowości. Głównym punktem jego 
programu będzie sprawa b u d o w y  n o w y c h  
k o l e i .  Dr. Biliński całą tę kwestyę podda po­
nownej rewizyi i postara się o jak najszybsze za­
bezpieczenie budowy nowych linii kolejowych. 
Prawdopodobnie nowy minister skarbu w naj­
bliższym czasie pojedzie do Bośni i Hercegowiny, 
aby oglądnąć na miejscu administracyę obu 
krajów.

Mand&ty poselsKie dra BiiińsKiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N . Fr. Presse" donosi, 

że dr. Biliński złoży mandat poselski do Izby 
posłów, zatrzyma jednakowoż mandat do Sejmu 
galicyjskiego.

O mandat rzeszowsKi.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N . Fr. Presse* i 

„Fremdenblatt" donoszą, że o mandat rzeszow­
ski do Rady państwa ubiegać się będzie dr. Ro­
ger B a 11 a g 1 i a. (Poważne koła polityczne 
podsuwają drowi Battaglii tę kandydaturę. Do­
wiadujemy się jednak, że dr. Battaglia propozy- 
cyi tej nie przyjmie ze względu na prace orga­
nizacyjne i ekonomiczne, rozpoczęte w kraju. 
Red.).

Bar. Burian idzie do Berlina.
Budapeszt. (Te l. w ł.) Bar. Burian prawdo­

podobnie w najbliższym czasie obejmie ważne 
stanowisko w dyplnmacyi austro-węgierskiej. 
Twierdzą nawet, że upatrzony jest na następcę 
austro-węgierskiego ambasadora w Berlinie.

TraKtat handlowy z Bułgaryą.
Wiedeń. (Te l. wł.). Dziś toczą się w Sofii 

rokowania w sprawie zawarcia układu cłowego 
między Autro-Węgrami a Bułgaryą. Nowy tra­
ktat ma być zawarty na przeciąg 6 lat t. zn. do 
roku 1917. Austro-\vęg;erscy de'egaci są przygo­
towani na wyłonienie się barazo poważnych tru­

dności, ponieważ ze strony bułgarskiej skłonni
są do przyzwania tylko iclutywnych koncesyi. M i­
mo to sądzą, że porozumienie przecież przyjdzie 
do skutku.

boleje dalmatyńsKie:
Wiedeń. (Te l. wł.). Konferencye w sprawie 

utworzenia konsorcyum dla sfinansowania budo­
wy węgiersKiej części kolei dalmatyńskich już z o ­
stały ukończone. Budowa będzie kosztowała prze­
szło 100,000.000 kor. Do konsorcyum wejdą wę­
gierski Bank agrarny, peszteński Bank ramercyal- 
ny, węgierskie Tow. akc. kolei lokalnych i 
Unionbank. Konsorcyum zorganizowało się jako 
towarzystwo budowlane z kapitałem akcyjnym 
40,000.1*00 kor.

Z Węgier.
RaKowania z opozycyą.

Bucr.peLzt (Te l. w ł.) Rokowania hr. An- 
drassy’ego ze stronnictwami opozycyjnemi są na­
dal kontynuowane.

Wczoraj głównym przedmiotem dyskusyi w 
kuloarach, była akcya byłego min. sprawiedliwo­
ści Gezy Polonyi’ego który wysunął myśl zwoła­
nia konferencyi wszystkich frakcyi opozycyi. Zda­
je się jednakowoż, że konferencya ta nie zmieni 
już nastroju ugodowego, który zapanował w sze­
regach Kossuthowców.

Sprawy zagraniczne.
Parlament angielski.

Londyn. (TB K .) Izba gmim odrzuciła 324 
głosami przeciw 231 poprawkę do adresu, wnie­
sioną przez opozycyę.

Nowe powstanie w MehsyKu.
Nowy York. (T B K .) Telegram z Meksyku 

donosi: Według wiadomości z Puebla więźniowie 
usiłowali uciec z tamtejszego więzienia. Wywią­
zała się walka, przyczem 27 więźniów i jeden 
dozorca zginęli. 20 więźniów zdołało zbiedz.

Wojsko związkowe zajęło miastu Santa Ma­
ria koło Cuernavaca.

Z zaboru i caratu.
Obchód KrasińsKiego w Wi?nie.
Wilno. (Te l. w ł.) Wczoraj o godzinie 11 

przed południem odbyło się w katedrze tutejszej 
uroczyste nabożeństwo z powodu setnej rocznicy 
urodzin Krasińsk^go.

Ułaskawienie sKazańca.
Warszawa. (Te l. wł.). Generał-grbernator 

Skałłon zamienił skazanemu niedawno z powodu 
udziału w napadach bandyckich Kożuchowskiemu 
karę śmierci na 20 lat ciężkich robót.

Tajny arsenał
Baku. (Te l. w ł.) W domu Saturnowa zna­

leziono pod podłogą 30 karabinów, 15 rewolwe­
rów, kilka skrzyń z materyałdmi wybuchowymi i 
mnóstwo nabojów.
i

Obłęd samobójczy.
Petersburg. (Te l. w ł.) Tutejsze dzienniki 

donoszą o utworzeniu się w Petersburgu klubu 
samobójców który liczy bardzo wielu członków a 
to nawet z pośród wybitnych osobistości. „Rada* 
tego klubu odbywa posiedzenia, na których wy- 
losowuje się po 10 ofiar, które następnie muszą 
się uśmiercić. Posiedzenia tego śmiercionośnego 
trybunału odbywają się coraz to gdzieindziej.

Członkowie klubu nie są znani innym 
członkom. Na posiedzeniach odczytuje się refe­
raty o potrzebie zbawienia ludzkości przez ma­
sowe samobójstwa. Panuje odpowiedni nastrój 
tajemniczy, oddziaływający na psychikę uczestni­
ków tych posiedzeń. Podobno mają nawet istnieć 
samoistne oddziały tego klubu w Moskwie, Char­
kowie, Kijowie, Odessie i Warszawie.

Policja  już jest na tropie klubu samo­
bójców.

L fądu wojennego.
Warszawa. (Te l. w ł.) Sąd wojenno-okrę-

gowy skazał Romana Żywerta i W. Stempkow- 
skiego, pierwszego na 10 lat ciężkich robót, dru­
giego na śmierć przez powieszenie, z powodu 
zamachu na Jana Zawiszę, sekretarza związku 
piekarskiego.

Różne.
Kosztowny pożar.

Bombaj. (T B K .) Wczoraj w południe wy­
buchł wielki pożar na placu, na którym złożo- 
nych było wiele tysięcy pak bawełny. Szkodę o- 
bliczają na ćwierć miliona funtów szterlingów,

Kronika z ostatniej c5kW’JI.
W tutejszej filii firmy S. Schein we Lwo­

wie, Hetmańska 12, nagromadziła się w ostatnich 
2 latach ogromna ilość towarów, które z  powodu 
braku miejsca przed nadejściem świeżej przesyłki 
przez ośm dni bajecznie tanio sprzedawane będą.

Są to pojedyncze tanie urządzenia mieszkań, 
pojedyncze wysortowane dywany, resztki 'chodni­
ków starych wzorów, portyery wełniane, firanki 
koronkowe, kapy na stoły, kapy na łóżka, poje­
dyncze draperye, liiioleam, meble skórzane wy­
ścielane, oraz klubowe.

Na każdej sztuce jest oprócz ceny pierwo­
tnej, cena zniżona cyframi wyraźnie uwidoczniona.

Nitch nikt nie omieszka korzystać z rzad­
kiej, niebywałej, bezpowrotnej sposobności.

Mein lieber Fritz, czyli nieznany list 
ftaryi WodzińBiej do Chopina.
Przed paru dniami wys/edł z druku spory 

tom korespondencyi Chopina, zebrany i wydany 
przez F. Hoesicka. We wstępie użala się wyde- 
wce na nienawistne fatum, które prześladowało 
listy Chopina, tak, że z bogatej spuścizny bardzo 
niewiele dochowało się do naszych czasów.

Tern skwapliwiej należy zanotować, że w 
ostatnich czasach literatura Chopinowska wzbo­
gaciła się jednym cennym przyczynkiem, na któ­
ry dotąd nie zwrócono uwagi. Jest to nieznany 
list Maryi Wodzińskiej do Chopina, powiedzmy 
odrazu jeden z najpiękniejszych listów, jaki nam 
przekazała epoka romantyczna. Oto jego tekst: 

Mein lieber F ritz !

Ich teile dir mit, ćass ich in nachster 
Zeit einen Fiirstentilel annehme da ich bald 
heiraten werds. Ich muss dem Willer. mei- 
neś Vaters nachkommeń. Vergiss mich.

Marie Wodzińska. 
Można sobie wyoorazić, jak ten dokument 

zadziwi znawców biografii Chopina, którzy nigdy 
nie przypuszczali, że Marya Wodzińska pisała 
do znakomitego muzyka listy, zaczynające się od 
słów „Mein lieber Fritz*...

Dlatego podaję źródło, gdzie się autograf 
znajduje. Można go widzieć na... filmie jednego 
z lwowskich kinematografów.

Wszyscy wielbiciele powinni tair pospie­
szyć, aby na własne oczy zobaczyć tak miłą i 
rozrzewniającą pamiątkę pc genialnym kompo­
zytorze...

Lb.

Sprimiaie towarom i łiandlono.
Telegraficzne Kursy poranne] giełdy 

wiedeńskie!.
W iedeń , dnia 21. lutego 1912. Dziś o godzinie 

10‘30 przed południem notowano: Marki niemieckie 117'60. 
Rema majowa 90'4ii Węgierska renta koronowa 89'95,
Akcye kredytowe 656’— , Kredyto »6 weg. 870’------- *— , An-
globąnku 338‘75i Unionbank 632'— , Bankverein 550’00, 
Laenderbank 551'50, -a*— , Kolej państw. 731'50. Lombardy
107‘75, E lbetal . Fabryka broni — ■— , Akoye tytoń,
— •— , Alpiny 914 50, Rima Muranyi 715 25 Praskie Towa­
rzystwo żelazne ------, Losy tureckie 246’— , Ruble 254‘50,
4-oroc. listy zast. Banku hipot. 92’— , 4 i pół proc. listy 
zast. Banku bipot. 98’75, 4-croe. gal. poi. kraj. z 1893 91’75, 
4-proc. listy zast. Banku kraj. 91’7C, 56 listy Tow. kred.
ziem. 91’20, 5-proc. Renta ros. z r. 1906 — ’— , ^ Łcye Banku 
hipot. — ’—e Gal. Karp. Tow. naft, — ’— , 4 i poi proc, Gal. 
Bank ziemski 98'7ó, Skoda 744 Ó0. Usposobienie spokojne.
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Dr. Łeoi Biliński
w s t l l a p  m i t e m  M i

Lwów, 21 lutego.

Wieść o nominacyi dra Leona Bilińskiego 
na wspólnego ministra skarbu przychodni zupeł­
nie niespodziewanie. Z niedzielnego posłuchania u 
cesarza, na którem według skromnych notatek 
poniedziałkowych pism prezes Koła polskiego 
zdawał sprawę z przebiegu rokowań polsko-ru­
skich —  urodziła się sensacya polityczna, którą 
nawet w tanim kraju niespodzianek, jakim jest 
Austrya, zaliczyć należy do niezwyczajnych. Skon 
hr. Aehrenthala, bynajmniej me niespodziewany, 
sprowadza w polityce wewnętrznej przesunięcie 
osób na pierwszych stanowiskach, które wciąga­
ją i nas ze wzgtędu na zmianę w stosunkacn 
parlamentarnych w sferę bezpośredniego zain­
teresowania,

Co przedewszystkiem uderza w powołaniu 
dr. Bilińskiego na to jedno z najwyższych stano­
wisk w państwie —  to owa niespożyta młodzień­
cza prawie energia i siła życiowa, z jaką ten 
w tak podeszłym wieku polityk obejmuje —  je­
dno po drugiem — odpowiedzialne i wysokie 
stanowiska w państwie. Zdawało się już przecie, 
ze w roku ubiegłym kiedy dynamit partyjnych 
porachunków w Kole polakiem wysadził dr. Bi­
lińskiego z fotelu ministra skarbu —  że tern sa 
mem wysunął go poza nawias życia politycznego 
w „zasłużony stan spoczynku*.

Ku niemałemu zdziwieniu owych właśnie 
dynamitardów, spensyonowany minister skarbu 
zdobył mandat parlamentarny, a wnet potem 
stanął na czele nowego Koła polskiego, jako je­
den z jego najdzielniejszych przywódców $ na 
tern stanowisku zdołał w; krótkim przeciągu cza­
su zdobyć takie sukcesy dla naszej reprezenta- 
cyi wiedeńskiej —  więc dla naszei pozycyi w 
państwie —  oraz dla kraju, po jakie z trudem 
wyciągali ręce jego poprzednicy.

Zwarte, solidarne, pracowite Koło polskie 
drugiego parlamentu ludowego miało w nim wy­
próbowanego, energicznego i nadzwyczaj zdolne-

Z nastrojów tygodnia.
Kartka ściennego kalendarza, którą dziś ra­

no zdarł niejeden śmiertelnik prosto z ostatków 
powracający, ostrzegła go, że karnawał się skoń­
czył i przemówiła dojj słowami Pisma: Pnh ls  es..

Na ozdobione orderami kotylionowymi kla­
py fraków i smokingów sypie się popiół smętnej 
zadumy i wielkopostnego rozmyślania.

Mechaniczną, kalendarzem nakazana jest ta 
zmiana nastroju, lecz czasem życie głośno jej 
przywtórzy i w ten sam akord uderzy.

Nietylko ci, co wczoraj tańczyli, racza Się 
dziś śledziem w szary dzień popielcowy.

Smętny zasiada do śledzia minister Burian, 
którego vls major pozbawiła ministerstwa wspól­
nego skarbu.

Jedząc śledzia rozmyśla nad tem, kiedy mu 
przyjdzie spakować manałki i wyjechać na obję­
cie rządów w jakiejś ambasadzie.

Ponura zaduma rozsiadała się też przy sto­
liku Asquitha i Churchila w Londynie. Grożący 
dziś Anglii strajk miliona robotników górniczych 
przybrać może rozmiary wielkiej katastrofy so- 
cyalnęj i będzie wymagał nielada wysiłku sterni- 
Ków, by nawę państwową brytańskiego imperyum 
uchronić na tak wzburzonych wodach od uszko­
dzeń.

Pufois es„. powiedział sobie dziś rano ce­
sarz Wilhelm i raz jeszcze przyszło mu zapewne 
na myśl złowrogie proroctwo owej cyganki gdy 
przepowiedziała zmierzch Hohenzollernów na 
rok 1913

go sternika. N ie ulega wątpliwości, że pozycya 
obecnego Koła w państwie i parlamencie jest 
bezpośrednim wykładnikiem jego wewnętrznego, 
odnowionego w wyborach składu —  niemniej 
jednak umiejętność, zręcz aość i zjawiskowa zdol­
ność do poruszania się na terenie wiedeńskiej 
polityki jego przywódcy były tym momentem, 
który Koło do walki zwycięskiej prowadził i do 
umacniania zdobytych pozycyi dopomagał. Wy­
starczy tylko wspomnieć nagły a tak pomyślny 
dla kraju zwrot sprawy kanałowej, by scharakte­
ryzować znaczenie prezesury dr. Bilińskiego, która 
stała się podwaliną zdobywczej polityki nowego 
Koła

W jesiennem przesileniu parlamentarnem, 
gdy na pierwszy plan wysunęła się sprawa par­
lamentarnego przekształcenia gabinetu, był mo­
ment, w którym dr. Biliński, jako niezaprzecze- 
nie jeden z najzdolniejszych parlamentarzystów 
ostatniej doby, wprost desygnowany był na kie­
rownika rządu i gdyby nie pewne fakty, zupełnie 
drugorzędnej natury, dr. Biliński stałby dziś na 
stanowisku austryackiego premiera, na które 
ciągle zresztą go upatrywano.

Dziś jednak jest dr. Biliński na stanowisku 
wyższem. Stanowisko wspólnego ministra skarbu 
jest, ze względu na politykę zewnętrzną i we­
wnętrzną tak ważne, że powołanie nań Polaka, 
musimy bezwarunkowo uważać za wielki sukces 
polityki polskiej.

# Ob«wy, jaKie połączone były z powoływa­
niem Polaków na tego rodzaju odpowiedzialne 
pozycye od ery Badenie o, minęły już bezpowro­
tnie —  nie ulega wątpliwości, źe dr. Biliński 
uprzedzenie to doszczętnie swą działalnością zdo­
ła wytępić, a dla imienia polskiego zdobędzie 
nowy laur wawrzynu.

W tym kierunku odnosimy się też do byłe­
go preznsa Koła z pełnem zaufaniem.

Powołanie dra Bilińskiego bezwątpienia 
stwarza przesileniową sytuacyę w Kole polskiem 
Chwila wymaga, by stronnictwa wszystkie zdo­
były się na trzeźwą, spokojną i poważną oce­
nę sytuacyi, by względy osobiste i partyjne 
przy wyborze nowego kierownika ustąpiły zupeł­
nie miejsca jednolitości i zwartości w myśleniu.

A Bethman-Hollweg, chocby chciał, nie potrafi 
rozprószyć popielicowych nastrojów cesarza. Jego 
ostatnia mo va w Reichstagu była także popiel- 
cowa i tek k rośne dała resumJ wyborczego kar­
nawału w Nkm :zech, jak kwaśnemi są relacye 
balowe danserni, która ośm karnawałów skrupu­
latnie przetańczywszy, mimo to w dziewiątym' za 
mąż nie poszła.

A czy każdy prawy narodowy demokrata nie 
poszedł dziś za poradą Pisrna i nie rozdarł szat 
w zasmuceniu? Przeczytał bowiem w telegra­
mach o nominacyi Bilińskiego na ministra wspól­
nego skarbu i zwęszył w tem pewnie nową in­
trygę namiestnikowskiego bloku.

Trzeba będzie wobec tego faktu zająć sta­
nowisko, a przytem może się da rozszerzyć en­
decki stan posiadania. Przecież w Bośni i Her- 
cogowmie nic jeszcze o bloku nie wiedza, nale­
żałoby się zatem poinformować, że to jest sza­
tański wynalazek na zniszczenie polskości. Jeździł 
kiedyś papież Roman I do Japonii, może poje­
chać arcybiskup Grabski do Serajewa, zalać je 
„Słowem Polskiem", i stworzyć bośniacko-ende- 
ckie porozumienie celem rzucania kłód pod nogi 
przyszłemu ministrowi.

Wogóle na horyzoncie dni najbliższych nie 
braknie zajmujących widoków. A najpierw zajęci 
będziemy złożeniem hołdu twórcy „Irydyona*; 
rozpoczęte już ónegdaj uroczystości zakończą się 
w niedzielę i poniedziałek.

Jest znamienny objaw sDołećzny: Jubileusz 
Krasińskiego znajduje w szerokich sferach społe­
czeństwa słabszy odgłos, niż się tego spodziewać 
należało.

Idzie przecie o kontynuowanie dotychczasowych 
sukcesów, o zatrzymanie zdobytej placówki ■— 
ale idzie też o to, by demokratyczne w swej 
większości Koło zdołało postawić na swem czele 
kierownika najodpowiedniejszego.

Mamy pełr.ą nadzieję, że Koło na moc tę, 
na powagę i zwartość się zdobędzie. Bez pośpie­
chu, dyktowanogo ambieyami osobistemi czy par- 
tyjnemi, spokojnie i zgodnie trzeba działać, tem 
też lepsze i owocniejsze będą skutki.

Życiorys Dr, BilińsKiego.
Urodzony dnia 15 czerwca 1846 roku w 

Zaleszczykach, jest synem właściciela dóbr, któ­
ry był ożeniony z Darondwną Brunicką.

Po ukończeniu szkół średnich studyował 
prawa na uniwersytecie lwowskim, a w r. 1876 
wstąpił —  po uzyskaniu doktoratu —  do służby 
publicznej przy namiestnictwie we Lwowie. Ró­
wnocześnie rozpoczął już bardzo wcześnie dzia­
łalność na polu ekonomicznem i społtcznem i 
tak w języku polskim, jak w’ niemieckim, wyda­
wał prace naukowe, na podstawie których za­
mianowany został w r. 1874 nadzwyczajnym, a 
w r. 1876 zwyczajnym profesorem na uniwersy­
tecie lwowskim. Polityczną karyerę rozpoczął w 
roku 1880, w którym to roku został wybrany do 
Rady miejskiej we Lwowie.

W roku 1883 wybrano go w Stanisławowie 
posłem do Rady państwa, a już w rok później 
objął referat, dotyczący przyznania nowej konce- 
syi kolejom północnym.

Później był bardzo często referentem w wie­
lu ważnych kwestyach ekonomicznych, mianowi­
cie między innemi generalnym sprawozdawcą,bu­
dżetu. W r. 1892 podołał go Taafe jako szefa 
sekcyi do ministerstwa handlu, gdzie objął pre­
zydenturę generalnej dyrekcyi kolei państwowych. 
W r. 1895 był ministrem skarbu w gabinecie Ba- 
deniego, a z upadkiem tegoż podał się również 
do dymisyi, nie wycofał się jednakowoż z życia 
politycznego. W r. 1900 został zamianowany gu­
bernatorem Banku austro-węgierskiego. Wówczas 
z.ożył swój mandat pose'ski i zostb' zamianowa­
ny członkiem Izby panów. Przy wyborach do 
pierwszego parlamentu ludowego otrzymał man­
dat z Rzeszowa. Dnia 12 lutego 1909 r. powo­
łany do drugiego gabinetu Biune-tha, jako mini­
ster skarbu, pozostaje w nim do grudnia 1910 r. 
Przy ostatnich wyborach do Rady państwa otrzy­
mał ponownie mandat z Rzeszowa, poczem pra­
wie jednomyślnie zostaje wybrany prezesem Koła 
polskiego.

Gdy setna rocznica urodzin Mickiewicza 
była świętem wszystkich warstw i stanów, gdy 
obchód Słowackiego otoczył jego postać wień­
cem dusz, gorejących miłością ku twórcy „Kró­
la Ducha* —  o Krasińskim powiedzieć można, 
że jest dziś dla warstw szerokich inteligencyi tym 
samym „poetą nieznajomym", którym go ongi 
przed półwiekiem nazwał Klaczko.

I nie łatwo zachęcić dziś szersze koła do 
lektury Krasińskiego, który, mimo wszelkich ob­
jaśnień, jest trudny i odstręczający.

Znamienną radę podał mi na to człowiek, 
przed którym snułem podobne refleksye:

—  „N ie ma.innego sposobu, chyba tylko—  
kinematograf! Do czytania Krasińskiego ludzie 
nakłonić się nie dadzą, a w kinematografie o- 
glądną gc chętnie. Jest tam już Chopin i Wy­
spiański, Orzeszkowa i Żeromski, więc i Krasiń­
ski może swego „Irydiona", czy „Nieboską1* 
wprowadzić na paski filmowe.

A z dzieła Hoesicka: „Miłość w życiu Kra­
sińskiego" można wykroić co najmniej pięć te­
matów na sensacyjne, kolorowane obrazy. 1 to ja­
kie sensacyjne!* Usiłowałem oponować.

—  Ależ, panie! Pan zapoznaje doniosłą rolę 
społeczną, jaką dziś spełnia kinematograf. On 
robi dziś to samo. co dawniej sceny popularne i 
amatorskie, wykłady powszechne i tanie wydaw­
nictwa. A za parę lat, ho i ho! teatru już cał­
kiem nie będzie.

—  Wracając do Krasińskiego, może par. 
pójdzie ze mną na odczyt z cyklu Krasińskiego.

—  Nie m ogę.. Spieszę się właśnie, bf* 
d z iśn re m ie ra  w kinoteatrze. JOR.
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Sprawy urzędnicze.
Rząd a parlament w sprawie urzędników 

Kontraktowych.
W listopadzie minionego roku subkomitet 

dla urzędników kontraktowych, przyjął jednomy­
ślnie wnioski posła Galla, w sprawie oficyantów, 
a 13. bm. przyjęła również jednomyślnie te wnio­
ski, zamknięte w zarysie ustawy, referowanym 
przez posła dr. Markhla, pełna komisya dla spraw 
urzędników. Widzimy, że regulacya stosunków 
służbowych oficyantów w drodze ustawy, a nie 
rozporządzenia jest dla parlamentu rzeczą jasną, 
jak słońce —  jest zatem nadzieja, że skoro pro­
jekt Markhl-Gall zyskał dwa razy jednomyślność 
w komisyach —  to nie wątpliwie zyska placet 
całej Izby.

Natomiast stanowisko rządu —  jak wnosić 
należy z oświadczenia szefa sekcyi min, skarbu 
Gałeckiego —  jest skrajnie odmienne.

Zarys ustawy posła Markhla składa się z 8 
punktów. Pierwszy punkt mówi o wykształceniu 
olieyanta (3 kl. wydziałowe, jako minimum) i zło­
żeniu wymaganego w danym dziale egzaminu 
kancalaryjnego. Drugi punkt żąda, ażeby oficyan­
tów obowiązywały te same przepisy, co urzędni­
ków manipulacyjnych w danym dziale, trzeci za­
wiera schemat płac, obejmujących płacę i doda­
tek aktywalny —  a mianowicie (dla Wiednia)

płaca dod. aktyw.
ponad 3--- 6 iat 1200 400

6—  9 1300 500
9— 12 1400 500

12— 15 1500 600
15— 18 1600 600
18— 21 1700 700
21— 24 1800 700
24— 22 Jy00 700
27— 30 2000 800
30 2200 300

dla innycn miast płaca pozostaje ta sama. tylko 
dodatek aktywalny —  podobnie, jak u urzędników 
państwowych — dla miast I. klasy (Lwów, Kra­
ków) wynosi 80 prc., II. klasy 70 prc., HI. klasy 
60 prc., IV. klasy 50 prc. dodatku akt. wiedeń­
skiego. Punkt czwarty reguluje pobory emerytal­
ne na wzór urzędników pragmatycznych. Punkt 
piąty ustanawia pensyę wdowią w kwocie 700 K 
niżej 20 lat służby, wyżej zaś w kwocie 800 K. 
Punkt szósty normuje prawo urlopu, jak dla u- 
rzędników XI. rangi. Znaczny postęp starowi 
punkt siódmy, według którego ofieyant po 12 la­
tach służby może osiągnąć XI. rangę urzędnika. 
Punkt ostatni zawiera postanowienie przejściowe.

Otóż w tym skromnym a słusznym projekcie 
dopatrzył się reprezentant rządu samych niemo­
żliwości. Najpierw a limine odrzucił myśl reguia- 
cyi w drodze ustawy —  a zachwalał „Verord- 
nungsweg* ze względu na... szybkość wchodze­
nia w życie! Zdaje się. żo oficyanci woleliby je ­
chać nawet ciężarówką —  a po pewnej drodze 
ustawy —  aniżeli kuryerem po ruchomych relsach 
rozporządzenia. Potem stabilizacya i nadzieja 
zostania ewent. urzędnikiem XI r., ma tak pod­
wyższyć rzekomo aspiracye oficyantów, że skarb 
państwa będzie poważnie zagrożony, a dyscypli­
na pęknie, a wreszcie wzgląd na wydatek w 
kwocie 4 i pół mil. K ! Ciekawem natomiast by­
ło stanowisko drugiego repr. rządu szefa sekcyi

m, obr. kraj. Lehnego, który tyle tylko zarzucił 
projektowi, że nie zastrzega dla podoficerów wy­
służonych prawa do posad ofieyantow.

Z wiciu feż kompetentnych stron stanowi­
sko dr. Gałeckiego kładą na karb osobistych po* 
glądów. Ale może pod wpływem argumentów po­
słów Matakiewicza, Glbckia, Jerżabka, Burziwala, 
Wabera i in. zmodyfikują swój skrajny i mylny 
sąd o psychologii tej warstwy pracowników pu­
blicznych, którzy czy bodaj nie stanowią inteli­
gentniejszego żywiołu, niż uprzywilejowani ccrty- 
fikatyści —  a spełniają funkeye urzędników ma­
nipulacyjnych, podatkowych i konceptowych itp.

Czekajmy na głos parlamentu.
P R A C O W I T .
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Damaiy Macoch 
przed sadem.
Wizya lokalna i badanie służby.

B. przeor Euzebiusz Rejman i b. zakrystyan 
Bazyli Olesiński natychmiast poznali przywiezio­
ne przez policyę przedmioty, jak chodniki, futro, 
kołdrę i poduszki... „To rzeczy O. Damazego !“ ■—  
oświadczyli ponuro...

Zeznania służby potwierdziła w zupełności 
słowa Rejmana i 01esińskieso. Felczer klasztor­
ny Filipowicz, poznał ponadto bandaże, którymi 
związane były nogi i ręce trupa.

Bandażami tymi Damazy Macoch owijał so 
bie szyję na kilka tygodni przed zbrodnią.

Wykryto więc zbrodniarza... A okazał się 
nim Paulin Damazy Macoch, którego już od 24 
godzin nie było w klasztorze... Znikł wraz z i îm 
i to jednocześnie, służący klasztorny Stanisław 
Załóg, nie ulegało przeto wątpliwości, że to ten 
sam służący, który zamawiał dorożkarzy i wy­
woził sofę do Zawad.

Dalsze badania stwierdziły, że zamordowa­
nym był Wacław Macoch, stryjeczny brat Dama­
zego, ożeniony z Heleną z Krzyżanowskich w 
Warszawie.

Tam też polieya skierowała swe kroki, nie­
stety napróżno, gdyż ani Heleny Macochowej ani 
Damazego w Warszawie nie było. Wysłany na 
postukiwania ich Bazyli Arbuzów, pom. komisa­
rza policyi z Częstochowy, natychmiast udał się 
do Proszowic, gdzie zamieszkiwała siostra He­
leny Krzyżanowskiej, Zofia, zamężna za Micha­
łem Zajączkowskim, urzędnikiem cukrowni „Szre­
niawa"... W tym czasie, kiedy Arbuzów odbywał 
podróż z Warszawy do Proszowic, O. Izydor 
Starczewski na Jasnej Górze otrzymał z Proszo­
wic depeszę następującej treści: „Jutro rano 9 
bądź na stacyi. Dyzio". Ponieważ wszystkie listy 
i telegramy, adresowane na Jasną Górę, z chwilą 
rozpoczęcia śledztwa przedewszystkiern wręczane 
były policmajstrowi, nic więc dziwnego, iż tegoż 
dnia o 4 po południu policmajster Czestakow 
udał się do klasztoru do Starczewskiego, który 
atoli w kwesty! depeszy oświadczył, że pochodzi 
ona od brata jego, buchaltera kolejowego, Dyo- 
nizego Starczewskiego. Dopiero w nocy indago­
wany powtórnie przyznał, żc depesza była od 
Macocha...

Zdaje się jednak, iż depesza ta wysłana 
była w celu zmylenia śladów i wstrzymania po­
goni...

Aresztowania Heleny Macochow-sj.

We środę dnia 5. października 1910 r. Ar­
buzów stanął w Proszowicach, gdzie wieczorem 
w mieszkaniu Zajączkowskich aresztował Helenę 
z Krzyżanowskich Macochową. Bawiła ona od 
kilku dni na świeżem powietrzu z powodu rze­
komej słabości. Macoch po trzydniowym poby­
cie, tylko co wyjechał. W czasie aresztowania 
była silnie zdenerwowana i spazmatycznie pła­
kała. Przy rewizyi znaleziono przy niej 660 rubli

j w gotówce, książeczkę Kasy oszczędności na 
' 5620 rubli i wielką ilość biżuterii wartości kil- 
! kunastu tysięcy rubli, a nadto 12 dukatów zio- 
i tych. Arbuzów, nie' zwlekając, przyaresztował 
i Helenę.

Damazego Macocha aresztowano, po wielu 
‘ perypetyach, znanych powszechnie, w Krakowie 
; na dworcu kolejowym. (C. d. n.)
i   „ •

Sprawy miejskie,
Dydkusya teatralna w  Radzie miejskiej. —  
Przeniesienie grODU Artura Grottgere — Z  ko* 
misy i regulacyjnej. —  Sam owar elektryczny 
w bufecie teatralnym. —- Marnotrawstwo, 

czy me marnotrawstwo.
Z powodu nawału miejskich robót drukar­

skich budżetu, sprawozdania raterenfa budżeto­
wego itd. projekt nowego kontraktu o dzierżawę 
teatru miejskiego mógł zostać rozesłany radnym 
dopiero dzisiaj. Ponieważ więc zanadto krótki 
przeciąg czasu dzieli od jutrzejszego posiedzenia 
Rady miejskiej, przeto prez. Neumann postanowił 
nie stawiać sprawy dzierżawy teatru na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia Rady. Celem 
wyczerpania porządku dziennego przed dyskusyą 
budżetową, która wkrótce ma się rozpocząć —  
odbędą się w przyszłym tygodniu dwa posiedze­
nia Rady miejskiej i to prawdopodobnie we śro­
dę i w czwartek. Zatem na porządku środowego 
posiedzenia znajdą się oba referaty teatralne, 
mianowicie r. Dąbrowskiego w sprawne rozpisania 
konkursu na dzierżawę teatru i r. Schieichera w 
sprawie pensyjnego ubezpieczenia aktorów,

Magistrat m. Lwowa zwrócił już dawno u- 
wagę, że grób znakomitego malarza Artura Grott­
gera na cmentarzu Łyczakowskim znajduje się za­
nadto na uboczu i że należałoby go przenieść na 
miejsce bardziej naczelne. Sprawą tą zajął się 
Urząd budowniczy i komisya pogrzebowa i przed­
stawiły odpowiednie wnioski. Urząd budowniczy 
stwierdził przytem, że przeniesienie grobu ko­
sztowałoby okuło 1000 kor. i że nowe miejsce 
dla niego należałoby wybrać Koło grobowca śp. 
Michała Michalskiego. Komisya pogrzebowa za­
strzegła sobie wybór miejsca, dodając, ze miejski 
Zakład pogrzebowy zwrócilLy za dotychczasowy 
grobowiec około 400 kor., tak, że rzecz - wyma­
gałaby kredytu jedynie 600 kor., gdyż figury znaj­
dujące się na grobie dotychczasowym przeniesio- 
noby na grób nowy.

Komisya regulacyjna Rady m. zajmowała się 
na ostatniem swem posiedzeniu sprawą, która po­
winna wywołać obszerną dyskusyę publiczną przed 
jej załatwieniem, gdyż rozchodzi się o ewentualne 
zasłonięcie katedry św. Jura, jednego z najpię­
kniejszych zabytków architektonicznych we Lwo­
wie, stanowiącego przedewszysttdem nadzwyczaj­
ny szczegół w malowniczej sylwecie miasta. Mia­
nowicie r. inż. Biernacki przedstawił prośbę ka­
pituły grecko-kat. o pozwolenie rozparcelowania 
ogrodu, otaczającego katedrę, poprowadzenia na 
tej przestrzeni kilku ulic podłużnych i poprze­
cznych. Przy ulicach tych*pobudowane być mają 
czteropiętrowe kamienice.

W dyskusyi, jaka się na ten temat rozwi­
nęła, wszyscy mówcy zwrócili uwagę, że podsu­
nięcie czteropiętrowych kamienic pod samą kate­
drę zasłoniłoby ją i popsułoby piękną jej sylwetę, 
że więc jest to niedopuszczalne. Oświadczono się 
za tem jedynie, by utworzyć jedną ulicę, łączącą 
ul. Gródecką z ul. Mickiewicza, mniej więcej 
w tern miejscu, gdzie znajduje się „Skała*'. Ulica 
ta powinnaby mieć 25 m. szerokości i mogłaby 
być zabudowana 4-piętrowemi kamienicami tylko 
po jednej stronie, t. j. po stronie prawej, idąc od 
ul. Mickiewicza ku Gródeckiej. Po stronie drugiej 
powinnyby być plantacye. Rzecz postanowiono 
oddąć pod osądzenie konserwatorów i zwrócić 
ją kapitule gr.-kat., celem przedstawienia nowych 
planów.

Samowar elektryczny prawdopodobnie za-
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cznfe fimkcyonownć w bufecie teatralnym. Z po­
wodu zażaleń i żądań, stosowanych ze strony 
publiczności pod adresem komisyi teatralnej, że 
w bufecie teatralnym nie można dostać nic go­
rącego, specyalnie gorącej herbaty —  którą się 
otrzymuje w wiedeńskich teatrach nadwornych —  
poruszono w łonie tej komisji myś! zaprowadze­
nia w bufecie teatralnym gazowego samowara, 
lub gazowej kuchenki. Stanęły jednak temu na 
przeszkodzie względy bezpieczeństwa. Okazało 
się jednakowoż —  na podstawie wyjaśnień, które 
otrzymano od dyr. Tomickiego —  że elektryczny 
samowar jest nie tylko możliwy, ale, że koszto­
wałby stosunkowo nie wiele.

Należy się więc spodziewać, że na najbliż- 
azem posiedzeniu komisyi teatralnej pojawi się 
odpowiedni wniosek.

Z powodu referatu na poprzedniem posie­
dzeniu sekcyi, z którego wynikało, jakoby przy 
sposobności budowy 3-piętrowej kamienicy pp. 
Silbersteina i Reinharra u zbiegu ulic Żółkiew­
skiej i Bóżniczej, przy którem sekeya finansowa 
odniosła wrażenie, iż miasto miałoby zapłacić za 
odstąpienie na rzecz gminy paska gruntu, co do 
którego miało być zastrzeżenie, iż ma przypaść 
gminie bezpłatnie w razie budowy 3-piętrowej 
kamienicy —  prez. Neuman przedstawił rzecz je­
szcze raz na podstawie aktów na wczorajszem 
posiedzeniu sekcyi finansowej. Stwierdzono, że 
sprawa ta datuje się jeszcze od roku 1905 i że 
w r. 1906, kiedy się o budowę podawał jeszcze 
poprzedni właściciel p. Rosenberg, sekeya 111. 
istotnie uchwaliła wspomniane zastrzeżenie, na 
które jednakże właściciele się nie zgodzili, żąda­
jąc zwężenia ulicy z 13 m. na 12 m. Sprawa 
więc pozostała w zawieszeniu.

W r. 1908 pp. Fiakier i Sllberstein podali 
o pozwolenie wybudowania 2-piętrowej kamieni­
cy w tern miejscu, a za skrawek gruntu z 8 są­
żni na rzecz gminy zażądali po 300 kor. za są­
żeń. Dopiero w jesieni r. 1908 magistrat udzielił 
pozwolenia na budowę 3-piętrowej kamienicy, 
a przy tej sposobności nie mówiono wcale o ce­
nie gruntu, któryby się miało odstąpić na rzecz 
gminy. Jednakże ulicę rozszerzono do 16 m., 
wskutek czego gminie miałoby przypaść 40 są­
żni, które wytargowano na 225 kor. za sążeń. —  
Prezydent w końcu prosił o przyjęcie odpowie­
dnich wniosków.

Przew. r. Schayer był zdania, iż sprawy 
r.ie można uchwalać w nieobecności poprze- 
dniego referenta, który nie miał wszystkich tych 
aktów w ręku, jakie przedstawił prezydent, mógł 
więc dojść do zupełnie odmiennych wniosków.

Prez. Neuman na to oświadczył, że w ka­
żdym razie porozumie się jeszcze z poprzednim 
referentem i przedstawi mu osobiście sprawę, a 
gdyby referent pomimo tego miał jeszcze wątpli­
wości, na własną rękę z tytułu przysługującej 
mu władzy cofnie sprawę napowrót na sekcyę 
finansową. Wobec tego sekeya przedstawione 
wnioski uchwaliła.

Rok Krasińskiego.
Koło literacko-artystyczne

urządza we czwartek 22 bm. uroczysty wieczór ku 
uczczeniu Krasińskiego. Program tego wieczoru 
jest następujący: 1. Słowo wstępne wypowie ks. 
biskup dr. Wład. B a n d u r s k i ;  2. Fr. Chopin: 
a) Etuda cis-moll, b) Ballada g-moll, odegra p. 
Jerzy L a l e w i c z ;  3. Dekiamacya, wypowie p. 
Marya D e w i c z o w a ; 4. P ieśn i: a ) M. Karło­
wicz : „Przed nocą*, b ) W. Żeleński: „Elegia", 
odśpiewa p. Zofia O b t u ł o  w i c z - W r ó b l e w ­
s k a ;  5. Dekiamacya, wypowie p. Irena T  r a p- 
s z o ;  6. Fr. Chopin: a) Noctum c-moll, b ) Po­
lonez as-dur, odegra p. Jerzy Lalew icz; 7. De­
klamacja, wypowie p. Stan. B r u d z i ń s k a ;  8. 
P ieśn i: a) Z. Obtułowicz: „Coraz smutniej", b) 
A. Zarzycki : „Zawsze i wszędzie", odśpiewa p. 
Zofia O b t u ł o w i c z-W r ó b l e w s k a. Akom­
paniament objął p. Albert T a d l e w s k i .  Po­
czątek punktualnie o g. 8 wieczór.

Rozstrzygnięcie konkursu na medal 
Krasińskiego.

Dnia 15 bm. odbyło się w Muzeum Czapskich w 
Krakowie posiedzenie„jury"w sprawie medalu Kra­
sińskiego. Komisya wyróżniła z nadesłanych 10

projektów, medal, oznaczony godłem „Hellas -
Polonia", chociaż nie jest do tego stopnia wy­
kończony, aby się nadawał do bezpośredniej 
reprodukcyi. Warunkowo więc przyznano temu 
projektowi ogłoszoną nagrodę w kwocie 500 kor. 
Nazwisko autora, przy otwarciu koperty, nie zna­
leziono. Uznanie komisyi uzyskał także projekt 
z godłem „Alma mater* z powodu artystycznie 
ujętej głowy poety, wreszcie projekt o godle 
„Czas uderzyć w czynów stal" za oryginalne 
traktowanie popiersia. Tow. numizmatyczne w 
Krakowie, które konkurs ten ogłosiło, przypo­
mina pp. artystom, że termin nadsyłania projek­
tów na medal i tablicę Kołłątsja upływa z koń­
cem lutego. Rozstrzygnięcie konkursu na medal 
Skargi zostało jeszcze odłożone.

Rada m. Krakowa wooec obchodu 
Krasińskiego.

W  piątek, t  j. dnia 23 b. m, po południu 
odbędzie się w sali Tow. Ubezpieczeń uroczyste 
posiedzenie Rady m. Krakowa celem uczczenia 
setnej rocznicy urodzin Zygmunta Krasińskiego.

Obchód poznański.
Setną rocznicę urodzin Krasińskiego obcho­

dził onegdaj Poznań uroczystem nabożeństwem w 
katedrze. Gazety poznańskie wystąpiły z numę- 
rami poświęconymi rozpatrywaniu życia i działal­
ności poety.

Obchód warszawski.
Warszawa uczciła rocznicę Krasińskiego na­

bożeństwem w kościele św. Krzyża. Uroczysty 
wieczór ku czci poety urządza Tow. literatów i 
dziennikarzy polskich łącznie z Tow artystycznem 
w dniu 26 b. m. w Teatrze Wielkim. Na w ieczo­
rze obecna będzie rodzina Zygmunta Krasiń­
skiego.

Onegdaj ku upamiętnieniu dnia rocznicy 
wystawiony został w Teatrze Zjednoczonym „Iry- 
dyon" w scenizacjń Gustawa Baumfelda.

, Gazeta Wieczorna" % dnia 91. hrtego 1919.

N A D E S Ł A N E .

Nowo otworzony magazyn obuwia amery­
kańskiego marki „Gloriosa'1, pl. Rzeźni 4, 

jest dziś najtańszem źródłem we Lwowie. 2327
Z  poważaniem

3B. s t e p l e r ,

KRONIKA.
Popielec. Po dwóch dniach słonecznych, 

pełnych czarownych obietnic wiosny i wiośnia- 
nych przeczuć, przyszedł Popielec-pokutnik, o- 
dziany w szarą włosienicę najzwyczajniejszego, 
lepkiego błota.

Brną po szeroko rozlanych kałużach wra­
cające z ostatniego balu, zmęczone i spoczynku 
łaknące lakierki, krzywo siedzi na niejednej dy­
miącej czuprynie cylinder i moknie z rezygnacyą 
na drobniutkim, mżącym złośliwie i jakby z ta­
joną uciechą deszczu.

Minęły —  jak sen jaki złoty —  zjawy po­
toków świetlanych, z kryształowych pająków na 
salę spływających, i strojów świetnych tęcze stu- 
barwne, i posadzek lśniące tafle.

Z pierwszym, smutnym, jakby umarłym 
brzaskiem rozpłakanego, lutowego poranka, roz­
płynęły się ostatnie marzycielskie takty walca, 
zwiędły i stuliły się kwiaty cieplarniane, kupione 
za ostatnich 5 koron i wraz z innymi w poduszki 
karety niedbale wtłoczone, wsiąkły upajające wo­
nie perfum kosztownych w ostry, gryzący zapach 
dymu węglowego, który się kominami z ognisk 
domowych, ręką służącej o świcie nieconych, 
wydobywa.

Carne-ya le !
Żegnamy cię na rok cały, bowiem zaciąga­

my się wszyscy pod sztandar świątobliwego po­
stu i szanującej się przyzwoitości i ogniska do­
mowego.

A na tym sztandarze widnieje z daleka ha­
sło —  „katzenjammeru". (h .  B .)

Kalendarzyk.
Dziś środa (21. lutego). Rzym.-Łaf. Popielec. Eleono­

ry, Gr.-kat Fteodora,

Repertnar Teatru miejskiego!
W e środę 21 lutego: (nowość): „Awanturnik1', kom: 

w <! akt.
Wc czwzrtc-k por«z 3 „Tiiais".
W  piątek poraź 2 „Awanturnik".
W  sobotę o  godz, wpół do 4 popoł. dla młodzieży 

szkolnej „Stara "romantyczka" komeilya w 2 akt. St. Bogu­
sławskiego, z Anną Gostyńska w roli tytułowej. Zakończy 
„Szlachectwo duszy" kom. w 3  akt. Jana Chęcińskiego.

W sobotą o godz. wpół do. 8 wieczorem poraź 4 
„Tłials".

Z ak op an e  (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny.

Str. 5.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W czwar­
tek dnia 22 bm. prof. uniw dr. J. Siemiradzki: Szkice z 
południowej Ameryki, cz. II. (z obraz, świetl.). Zakl. che­
miczny uniw,, ul. Długosza 6. Pocz. o godz. 7.

Z  Koła Polonistów. We czwartek dnia 22. 
lutego odbędzie się w gmachu głównym uniwer­
sytetu posiedzenie Akad. Koła Polonistów z od­
czytem p. J. Swierzowicza pt. „O Oziminie Be­
renta". Początek o godz.* 7.

Dalszy ciąg Wieczoru dyskusyjnego w 
„Kuźnicy" (Ossolińskich 11) na temat: Z powo­
du książki Jana Brzozy: Zagadnienie polityki nie­
podległości" odbędzie się w piątek 23-go bm. o 
godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny.

Pogadanka. Dziś odbędzie się w „Ogni­
sku kobiet" ul. Brajerowska l. 14 o godz. 7 wie­
czorem pogadanka „Kilka myśli o Zygmuncie 
Krasińskim" —  referuje Zofia Rzepecka.

Przyjęcie u prez. Horowitza. Wczoraj wie­
czorem odbyło się u prezydenta Izby handlowej 
Horowitza przyjęcie z okazyi ponownego wyboru 
i zatwierdzenia tegoż przez ministra handlu. Na 
przyjęcie przybyło wielu dygnitarzy i przemysłow­
ców lwowskich. Między gośćmi zauważyliśmy pp.: 
posła Jahla, posła Battaglię, posła Stesłowicza, 
posła Loewensteina, posła Raucha, prez. Neuma­
na, r. dw. Navratila, dyr. Stroynowskiego, dyr. 
Seroiczkowskiego, Secklera, Olszewskiego, Witza, 
dyrektorów Zgdrskich, dyr. Szarskiego, inspekto­
ra Schoenetta, dyr. Fruchtmana, r. Liedla, r. dw. 
Franza, r. Szydłowskiego i w. i. Przybyli też li­
czni członkowie Izby handlowej, oraz urzędnicy.

Obywatelstwo honorowe. Ze Skołata pi­
szą nam : Na posiedzeniu Rady gminnej w dniu 
19. t. m. uchwalono jednogłośnie, zamianować p. 
Emanuela B o c h e ń s k i e g o ,  starostę tut. oby­
watelem honorowym naszego miasta.

Udogodnienia dla turystów w  Galicyi. 
„Czas" donosi: Dzięki usiłowaniom wiedeńskiego 
przedstawiciela galicyjskiego Związku turystycz­
nego, adwokata dra Zygmunta Gargasa, uzyska 
Galicya wnet zapewne urządzenia kolejowe, ma­
jące pierwszorzędne dla ruchu turystycznego zna­
czenie. Oto kompania kolejowa „Canadian Paci­
fic" utrzymuje na wielu kolejach, europejskich 
także, własne wagony widokowe, elegancko urzą­
dzone. Obecnie czynią się starania o wprowadze­
nie tych wagonów w Austryi.

Dr. Gargas wdrożył rokowania z kompanią 
i otrzymał zapewnienie, że zgodzi się na wpro­
wadzenie tych wagonów na turystycznie zajmują­
cych liniach kolei w Galicyi, jeżeli krajowy Zwią­
zek turystyczny wypowie wobec ministerstwa ro­
bót publicznych odpowiednie w tym kierunku ży­
czenie. Dodać należy, że w wagonach tej kom­
panii znajdują się zawsze tłómacze, którzy w ję­
zyku angielskim i francuskim informują obcych 
turystów.

Protest polskiej młodzieży akad. wyzn. 
mojżeszowego. Wydział akademickiego towa­
rzystwa „Zjednoczenie" przesyła nam następują­
ce oświadczenie: „Polska młodziez akademicka 
wyznania mojżeszowego zgrupowana w tow. akad. 
„Zjednoczenie" powzięła w odpowiedzi na żąda­
nia narodowo żyd. młodzieży akad. nie wcho­
dząc w ich merytoryczną ocenę następujące rezo- 
lucyc: 1) Protestuje przeciwko uzurpowaniu so­
bie prawa, reprezentowania ogółu młodzieży ży­
dowskiej i wnoszenia w jej imieniu petyćyi do 
władz uniwersyteckich, z którymi poważny odłam 
młodzieży żydowskiej —  polska młodzież wy­
znania mojżeszowego —  nie ma nic wspólnego. 
2) Oświadcza że zajmie się w najbliższym cza­
sie zwołaniem konferencyi przewodniczących to­
warzystw polskich akademickich w celu zajęcia 
stanowiska wobec poszczególnych postulatów 
młodzieży żydowskiej. Za wydział tow. akad. 
„Zjednoczenie* A. N ick  przew. K. Mesci} za se­
kretarza".

Związek stenografów polskich. I. Kon­
stytuujące Walne Zgromadzenie Związku steno*
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grafów polskich odbędzie się w soboty dnia 24. 
lutego b. r. o gcdz. 7 wieczorem, w malej sali 
Tow. muzycznego, Chorążczyzna 7. Wpisy przyj- 
muje sekretarz Związku, ul. Piekarska 7 o ka­
żdej porze.

Zamach samobójczy ucznia oimnazysf- 
negc w Czerniowoach. Korespondent nasz pi­
sze : Wczoraj o godz. 1 w południe przybył mło­
dy człowiek do ogrodu tutejszego szpitala krajo­
wego i strzelił z browninga do siebie. Na huk 
strzału przybiegli dozorcy szpitala i przenieśli 
ciężko rannego do oddziału chirurgicznego pry- 
maryusza dr. St. Kwiatkowskiego. Desperat nie 
chciał tam podać swego nazwiska, oświadczył 
tylko, że chciał w ogrodzie szpitala popełnić sa­
mobójstwo, ponieważ się wstydził, by go prze­
wożono we wozie ratunkowym do szpitala. P o ­
kazało się, te jest on synem zmarłego porztmi- 
strza w ruskiej Banili i nazywa się Stefan 
Gojan. Zawezwany orymaryusz dr. Kwiatkowski 
skonstatował, że kiszki sa zadraśnięte i że nastą­
piło wewnętrzne krwawienie, wskutek czego mu­
siał przedsięwziąć cięcie brzuszne. Znaleziono u 
samobójcy dwa listy, z których jeden był adre­
sowany do matki, a drugi miał napis „otworzyć*. 
Młody człowiek nie podaje w tym liście przy­
czyny samobójstwa. Jest prywatystą tut. gimna- 
zyum i uczniem VIII. klasy gimn. Stan zdrowia 
jego nie jest obecnie z powodu szczęśliwie do­
konanej operacyi niebezpieczny.

Samobójstwo na zabawie karnawałowej 
Z Rzeszowa donosi nam nasz korespondent: 
Wczoraj rano w mieszkaniu adwokata dra Róży­
ckiego, gdzie odbywała się prywatna zabawa, 
strzelił do siebie z brauninga rygoryzant praw, 
Alfred Stadnikiewicz. Kula utkwiła w mózgu. Sa­
mobójca walczy ze śmiercią.

Okoliczności, towarzyszące temu okropnemu 
wypadkowi wzbudzają w całem mieście gorące 
współczucie dla szanowanej rodziny pp. Siadni- 
kicwiczów, a oburzenie na towarzystwo, które 
przemocą i podstępnie wciągnęło młoaego i ro ­
kującego piękne nadzieje człowieka, w swe hu­
laszcze życie, zaplątało go w stosunek denerwu­
jący— i ostatecznie stało się powodem tragiczne­
go końca.

Charakterystycziiem jest, że bohaterka smu­
tnego dramatu, ufna w fikcyjną potęgę swej ro­
dziny miała czelność, w kilka godzin po wypaaku 
ukazać się na uczęszczanem corso..., wywołując 
powszechną, a ostrą naganę za nietakt i brak 
serca.

Rozszarpany przez dzikie bestye. W me-
nażeryi „Fortunio* w Alencon produkował się od 
kilku dni młody cyklista, który nad klatką lwów 
przejeżdżał w 6 metrowej wysokości rowerem po 
stalowej linie. Podczas onegdajszego przedsta­
wienia spadł nagle nieszczęśliwy cyklista z tak 
znacznej wysokości do klatki i złamał obie nogi 
Dzikie i rozdrażnione bestye rzuciły się natych­
miast na swą przypadkową otiarę i rozszarpały ją 
pazuram5 i kłami. Dozorcy uzbrojeni w żelazne 
drągi i widły, usiłowali odpędzić rozżarte bestye 
od ich ofiary, co się ostatecznie udało. Nieszczę­
śliwego wydobyto już półmartwego z klatki i od- 
stawiono w beznadziejnym stanie do szpitala.

Profesor Werner Sombart we Lwowie. 
Profesor uniwersytetu berlińskiego Werner Som­
bart wygłosi we wtorek 12. marca b. r. w sali 
Filharmonii wykład „o  przyszłości żydów". W r. 
1911 pojawiło się na półkach księgarskich dzieło 
prof. Sombarta p. t . : „Żydzi a gospodarstwo
społeczne*, które zwróciło na siebie powszechną 
uwagę ogółu. Dzieło prof. Sombart a stało się 
przedm!otem szerokiej dyskusyi z przyczyn zu­
pełnie jasnych, prof. Sombart zburzył za jednym 
zamachem cały gmach przesądów i uprzedzeń, 
usnuł zaś swą teoryę na podstawie długoletnich 
badań i studyów nad historyą stosunków gospo­
darczych. Prof. Sombart mówił ostatnio w Berli­
nie, Wiedniu i Frankfurcie.

O kopie Bócldina. Monachijska firma „Fo- 
tographische Union" zapozwala przed sąd Leona 
Pancera, fotografa z Zamarstynowa. za to, że 
ten drogą fotografii sporządzał kartki korespon­
dencyjne z kopiami dzieł sławnego Arnolda 
Bocklina, podczas kiedy prawo sporządzania ko­
pii ms zastrzeżone wyłącznie skarżąca firma. Na 
rozprawie jaka się wczoraj w tej sprawie odbyła, 
pogodziły się obie strony a n Pancer zobowią­
zał się zaprzestać dalsafego wyrobu kartek pod 
groźbą zapłacenia grzywny w kwocie 3000 kor.

Nie będziemy więc już więcej mieli Bocklinów 
krajowego wyrobu.

D9a zag ro żon ego  gruźlicą  ucznia złożyli 
w naszej Administracyi w dalszym ciągli: p. Wein- 
stein 1 K.

Tanio I pod gw a ra n cyą !
M e b l e  w S a s s i e f t o  w y r o b u  poieca f a b r y K a

S I W E B L  
Lwów’ HoperniKa 3. 1207

KARNAWAŁ.
21 b. m . Wesoły wieczór postny w  Kasynie tniej- 

skiem. Początek o godz. 8.
24 b. m Raut „Ogniska kobiet1' i „Klubu społecz- 

no'naukowego‘‘ w salach Kasyna miejskiego.

Raut Ogniska kobiet i klubu społeczno- 
naukowego. Staraniem Ogniska kobiet i klubu 
społeczno-naukowego odbędzie sie w salach Ka­
syna miejskiego wielki raut połączony z kabare­
tem. Szczupłą ilość pozostałych biletów oraz za­
proszenia otrzymać można w księgarni WP. 
Juffyego, Kopernika 3.

„Raz do Koła". Sezon udałych i miłych 
wieczorów kołowych zakończył wczoraj bal „Raz 
do Koła*, który zgromadził wszystkich, którzy 
godnie pożegnać się chcieli z karnawałem tego­
rocznym. Gaybym chciał opisać wszystkie piękne 
panie i tualety, istotnie zabrakłoby w rubryce tej 
miejsca, dlatego ograniczę się tylko na opisaniu 
kilku, więc : p. Wachlowska w żółtej, malowanej 
w kwiaty i futrem ubieranej, lirehorowiczowa w 
białej Jcrepe de chine* ubieranej futrem, U le j' 
ska w „bleu pastele", Winterowska w stalowej 
malowanei kwiatami, Filasiewiczowa w malowa­
nej „markizette", Lisowska w czarnej z koionko- 
wemi aplikaryami, Zeniukowa w czarnej, Pille- 
rowe w sledynowej, markizę Esperville w czar­
nej dżetowej, Michalewska w „fraise ecrasee" 
Z pamen wymienić mi wypada: Pawłowską,
Kuncewiczównę, Chmielińską, Hrehorowiczównę, 
"iliwińskie, Rothównę, Schmittównę, Lisowską, 
Drewnowską. G r o s  panów stanowią członkowie 
Koła i akademicy. Aranżowali p. Dziurzyński, 
Schonbom i Madurowicz pomysłowo i składnie. 
W kilka godzin po tradycyjnej północy popielcowej, 
bo dobrze nad ranem, skończył się doskonały 
wieczór Koła literackiego, pozostawiając wraże­
nie nie ofieyalnego, sztywnego balu, ale pełnej 
swobody zabawy piknikowej.

MONIKA KRAJOWA.
Kraków.

Z T o w a r ż y s t w a  p r z y j a c i ó ł  s z t uk 
p i ę k n y c h .  Równocześnie z „Rzeźbą" urządzo­
ną została w czterech salach wystawa obrazów, 
mianowicie zbiorowa Z. Ćwiklińskiego, tudzież 
artystów malarzy: Czajkowskiej-Kozickiej Maryi, 
Drzewieckiego Jana, Fabijańskiego Stanisława, 
Gawełkiewicz-Chybińskiej Maryi, Gwozdeckiego 
Gustawa, liolzmułlera Juliusza, Kazimirowskiego 
Eugeniusza, Korzeniowskiej Wandy, Kutewa Chri­
sta, Kwiatkowskiego Ludwika, lepszego Edwarda, 
Malczewskiego Jacka, Młodzianowskiego Kazimie­
rza, Pronaszki Zbigniewa, Pronaszki Andrzeja, 
Rzeckiego Stanisława, Seifman-Getterowej Joanny, 
Sichulskiego Kazimierza, Szyszłowskiego Mikołaja, 
Turka Franciszka, Uziembły Henryka i Żmurki 
Franciszka. W dniu otwarcia, w niedzielę 18-go 
b. m., sprzedano następujące obrazy: Zefira Ćwi­
klińskiego: „Rysy", „L iljow e", „Grar.aty“ , ,.Czer­
wone wierchy” , „Limby nad Morskiem Okiem", 
„M gła", „Czarny Staw", „Mięguszowiecki".

P o m n i k  J a g i e ł ł y .  Rozpoczęto juz ro­
boty około ustawiania osobnego rusztowania pod 
żuraw, mający służyć do zdjęcia z pomnika Ja­
giełły w Krakowie dotychczasowych figur króla i 
chłopa, oraz do postawienia w ich miejsce no­
wych. Żóraw będzie ustawiony na wysokości 16 
i pół metra nad ziemią, prawdoDodobnic iuż w 
przyszłym tygodniu. Najpierw figura gipsowa króla 
na koniu będzie podniesioną przy pomocy żóra- 
wia do góry, przesunięta poza trzon i postawiona 
na ziem i; tak samo zajęfa będzie figura gipsowa 
chłopa. O ile słychać, obie figury gipsowe ofia­
rował Paderewski architekcie dr. Zubrzyckiemu, 
który prowadził roboty około postawienia pomni­
ka, p. Zubrzycki zaś darował je ks. biskupowi

Bundurskiemu na jego prośbę; obie będą prze­
wiezione do Lwowa i ustawione w dyecezyalnem 
seminaryum duchownem.

Złoczów.
D r u g i  w i e c  r o d z i c i e l s k i  odbył się

dnia 18. b. m. przy znacznie liczniejszym, niż 
poprzedni, udziale interesowanej publiczności, re­
prezentowanej szczególnie przez kobiety-matki 
i zawodowych pedagogów —  a pod prezydencyą 
dra Tomasza Garlickiego, dyrektora gimnazyalne- 
go. Po referacie p. insp. M. Niedźwiedzkiego na 
temat: „Zachowanie uczniów w szkole i poza 
szkołą", rozwinęła się wcale ożywiona dyskusya, 
w której —  rzecz godna podniesienia —  zabie­
rały głos gorliwy i szczery panie, wypowiadając 
śmiało, co czują, myślą i żądają od szkoły, wy­
chowawczyni ich dzieci. —  Nie wątpimy, że wie­
ce te, pod szczęśliwą zainaugurowane gwiazdę, 
coraz bardziej zdobywać sobie będą zaufanie 
u społeczności rodzicielskiej i stworzą upragnio­
ny teren porozumienia się i zadzierzgnięcia ści­
ślejszych węzłów między szkołą a domem. Źy- 
czyćby sobie tylko należało, ażeby po porozu­
mieniu się z tutejszem gimnazyum, zakres ich 
rozszerzyć także na sprawy pedagogiczne i wy­
chowawcze naszego szkolnictwa średniego.

K a r n a w a ł ,  czując zgon rvchły, rozwinął 
u nas niebywałe tempo i żywotność. „B ie Toten 
reiten schnell". A więc, nie mówiąc juz o przy­
jęciach prywatnych —  niema nieomal dnia bez 
jakiejś bardzo ożywionej zabawy publicznej. 
Z ostatniej kroniki wymienić należy przedewszyst- 
kiem: Wieczór kostyumowy w Kasynie, Bal woj­
skowy w salach „Sokoła* —  jak przewidywa­
liśmy —  „hors concours* w tvm sezonie, i ostatni 
(dnia 19.) Wełniany wieczór T. S. L.

B r a k  ż y c i a  u m y s ł o w e g o  kaducznie 
u nas odczuwhć się daje. Być może, że wszech­
władny karnawał nie mało się ku temu przy­
czynił. Uniwersytet Powszechny rozpocznie wnet 
wiosenną seryę wykładów, w której dwa poświę­
cone bęaą Zygm. Krasińskiemu, a jeden Skar­
dze. Równocześnie zawiązuje się obszerny komi­
tet obywatelski, który całą akcyę ku uczczeniu 
jubileuszu Krasińskiego ujmie w swe ręce.

Na 24. b. m. zapowiada Tow. przyjaciół 
muzyki k o n c e r t  znakomitego skrzypka W. Ko­
chańskiego, ze współudziałem dra K. Moszyń­
skiego i pani Jaroszowej. Zarówno program wy­
soce artystyczny, jak i osoba kóncertanta, budzą 
ogromne zainteresowanie.

Czemiowce.
N o w y  p r e z y d e n t  R a d y  k u l t u r y  

k r a  j o w e j  na B u k o w i n i e .  Jak się z wia­
rygodnego źródła dowiadujemy, nastąpi w naj­
bliższych dnijch nominacya prezesa polskiego 
klubu sejmowego i członka Wydziału krajowego 
na Bukowinie dra Kajetana Stefanowicza, jedne­
go z najwybitniejszych znswców na polu kultury 
ne stanowisko p-ezydenta Rady kultury krajowej. 
Nietylko cały ogół polski, lecz wszystkie naro­
dowości kraju przyjmą tę wiadomość ze szczerem 
zadowoleniem.

Dr. Kajetan Stefanowicz, człowiek głębokiej 
wiedzy, niesłychanej pracowitości w różnych dzie­
dzinach swej rozległej działalności, pomimo swe­
go młodego,, wieku (liczy zaledwie 34 lat) należy 
do najwybitniejszych osobistości naszego kraju.

Dr. Stefanowicz interesuje się też żywo 
naszemi sprawami narodowemi.

Zdobył on sobie serca wszystkich rodaków 
na Bukowinie gdy stanąwszy przed kilku laty do 
pracy na kresach tutejszych, dzięki energicznym 
zabiegom swym, doprowadził do zespolenia 
wszystkich sił dawniej rozprószonych i stworzył 
jedr.ość w obozie naszym, przez doprowadzenie 
do skutku scisłej harmonii między naszą wielką 
własnością a innemi sferami naszego społe­
czeństwa.

Do działalności jego na polu kultury krajo­
wej jeszcze powrócimy.

Kołomyja.
J u b i l e u s z  250 lat istnienia obchodzić 

będzie uroczyście tutejszy 24 pp., z którego 3 
bataliony stale przebywają we Wiedniu, a jeden 
w Kołomyi —  dnia 23 lutego. W r. 1662 dnia 
23. lutego Leopold I. wydał zarządzenie, aby u- 
tworzono nowy pułk w sile 2000 ludzi, a^owiem 
wówczas Austrya przygotowywała się do wojny 
z Turkami, która wybuchła pośrednio z powodu 
sprawy polskiej.
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Obchód jubileuszowy rozpocznie się 22 b. 
m. o godzinie 8 wieczór capstrzykiem i pocho­
dem z lampionami całej załogi 24 p. W piątek 
25 rano o 8 odbędzie się nabożeństwo ko­
ściele i cerkwi. Następnie parada wojskowa, a o 
12 godzinie w południe bankiet w tutejszej sali 
kasy oszczędności.

T e a t r  n o w o ś c i  pod dyrekcyą p. Ba ' 
ranowskiego zjeżdża w p,zyszły,n tygodniu i da 
tutaj 3 przedstawiania.

K o n c e r t .  Były uczeń tut. gimnazyum p. 
Łukasiewicz pianista z przyjacielem swoim p. 
Czaplińskim skrzypkiem, zapowiedzieli 5 marca 
koncert. Zaznaczyć należy, że p. Łukasiewicz 
jest uczniem prof. Leszetyckiego, a p. Czapliń' 
ski prof. Sevcika.

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n i e  tutejszego Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych odbyło się dnia 15 lutego Wybrano pre* 
zesem prof. Waltera, a zastępcą radcę Nowo­
dworskiego, ponadto uzupełniono wydział, wy­
bierając na członka prof Stopowego. Znając 
energię i ruchliwość prof. Waltera, spodziewać 
się należy, że Koło tutejsze zacznie się szybciej 
toczyć, dotychczas bowiem jakoś bardzo skrzy­
piało.

Odczyty^WL J. Dawida.
Dnia 18-go stycznia prelegent rozpoczął dru­

gą część swoich wykładów. Zadaniem czwartego 
odczytu było odpowiedzieć na pytanie: Jak się
człowie k uspołecznia ? Jeżeli weźmiemy za wyj­
ście dla rozwoju ludzkości teoryę ewolucyjną, to 
musimy się zgodzić i na to, że kultura społecz­
na musiała przejść szereg etapów, przemian, za- 
czem stanęła na tym poziomie, no jakim ją dzi­
siaj jako fakt konstatujemy. Drogę tę nazywa 
prelegent —  od stanu dzikości do stanu cyw li- 
zacyi. Dziś jeszcze stan kulturalny poszczegól­
nych narodów nie jest jednaki, jedne zostają w 
tyle ogólnego pochodu, inne wysunęły się na­
przód.

Rozwój społeczny zastaje człowieka z temi 
lub innemi właściwościami, zużytkowufe ten su­
rowy materyał i przeprowadza go do form wyż­
szych. Ogólna droga ludzkości da się w ten spo­
sób określić: zmiana od działania po linii naj­
mniejszego oporu do działania po linii najwięk­
szego oporu.

Na tej drodze dadzą się, jakkolwiek niezbyt 
ściśle, odgraniczyć 3 fazy.

Za pierwszą fazę należy uważać okres im­
pulsywnego, nieuświadomionego działania. Moty­
wem działania jest tu doznawanie przyjemności 
lub przykrości ogólnie mówiąc, czynnikami mia­
rodajnymi: ciekawość, pożądanie i strach. Jako 
przykład można postawić polowanie zwierzęcia, 
popędy płciowe, reakcye dziecka nieznającego 
świata zewnętrznego. Zawsze tu, zdaniem prele­
genta, występuje interes chwilowy bez uświado­
mienia dalej sięgającego celu. W drugiej sferze 
zjawiają się już skutki, które wychodzą nie od 
przyrody martwej, ale od istot jednostce działa­
jącej podobnych, członków tej samej gromady. 
Na tym stopniu powstaje reakcya społecznej na­
tury : zemsta, odwet zbiorowy, sankcyonowany.
W  ten sposób wytwarza się w społeczeństwie 
pewna liczba hamulców: obyczaj, prawo, przepi­
sy etyczne. Ograniczenia te mają na celu obronę 
interesów życia społecznego. Świadomość istnie­
jącej siły zbiorowej, , której kontroli podlegają 
czyny jednostki społecznej, wytwarza pewnego 
rodzaju pojęcie sprawiedliwości i związanej z nią 
kary. Istnieje jednak obok świadomości w czło­
wieku i potrzeba pewnego uzgodnienia się z na- 
szem otoczeniem (wrażliwość na pochwały i na­
gany). Tak pochwała daje nam poczucie naszej 
wartości, nagana obniża nas w naszych oczach i 
cofa wstecz po linii rozwoju.

Bardzo ważnym czynnikiem, określającym 
sposób naszego działania, jest opinia, czyli ze­
wnętrzny przymus. Czynnik ten posiada dobre i 
złe strony : jest hamulcem w antyspołecznem
postępowaniu, ale jednocześnie nie pozostawia 
miejsca na sąd własny, jednostki, zabija indywi­
dualność.

Przez szereg lat swego rozwoju kulturalne­
go człowiek podlega wpływom autorytetów. 
Dziecko ufega autorytetowi rodziców w domu,

autorytetowi nauczyciela lub starszego kolegi w 
szkole, autorytetowi znanego literata lub działa­
cza społecznego itp. Podobne zjawisko ulegania 
obcym wpływom, obserwujemy często po faktach 
podboju: wzajemne przenikanie i oddziaływanie 
na siebie dwóch różnych narodów, przewarto­
ściowanie pojęć, zmiana zwyczajów. Należy tu 
wspomnieć jeszcze, powiada prelegent i o wpły­
wach, jakimi się odznaczali reformatorzy kie­
runków politycznych, filozoficznych i reli­
gijnych.

W ten sposób powstaje właśnie w psyche 
jednostki społecznej jakiś sędzia idealny, jakaś 
reprezentacya moralna, nadająca kierunek jej 
postępowaniu. Zdaje nam się wówczas, że prze­
mawia coś, co jest niejako nazewnątrz nas, co 
jest uosobieniem społecznem w postaci jaźni in­
dywidualnej.

Po wsiąknięciu w psyche swoją tego mate- 
ryału, decydującego o postępowaniu, jednostka 
ludzka na wyższych szczeblach rozwoju wyrabia 
w „obie samodzielność i krytycyzm sądu. Auto­
rytety przestają w niej niepodzielnie panować, 
natomiast przewagę bierze indywidualność. W i­
dzimy też nieraz, jak ludzie o wysoKiej kulturze 
duchowej działają wbrew Istniejącym kodeksom 
społecznym i prawnym.

Zdawałoby się jednak, że oprócz wymie­
nionych czynników, istnieje jeszcze jedens — 
sumienie. Jest ono, zdaniem prelegenta, tylko 
produktem społecznym, wyrazem reprezentacyi spo­
łecznej i jako takie, daje nam zakazy Iub"nakazy mo­
ralne. Na tern jednak nie ogranicza swej roli, bo 
staje się ewentualnie bezwzględnym sędzią) a 
nawet egzekutorem. To też odpowiedzialność 
przed własnem sumieniem jest największa, cze­
go dowodem są : szczera skrucha i samosąd zło­
czyńców, oraz samobójstwo.

Do poczuciu naszej osobowości należy rów­
nież i patryotyzm, Jest to, zdaniem prelegenta, 
rozszerzone poczucie rodziny, przynależności do 
jednej gromady. Dla uwydatnienia tego poczucia 
patryotycznego jest jednak niezbędnem przeciw­
stawienie się narodowe, przeciwstawienie intere­
sów i potrzeb społecznych i narodowych, uwy­
puklenie kontrastowe specyficznego charakteru 
narodu, co może wywołać tylko konflikt, lub 
dokonane na danym organizmie narodowym 
prześladowanie (stosunek Polaków do Prusaków 
i do Rosyan i wywoiane uświadomienie godno­
ści narodowej, wywołane zostały postępowaniem 
polityki represyjnej).

M. JAROSŁAWSKI.

List z AbbazyL
Abbazyff, 18 lutego.

OJ dni kilku ustały deszcze i nastąpiła 
prześliczna pogoda. Nic więc dziwnego, że z nią 
i frekweneya publiczności się ogromnie zwiększy­
ła —  tembardziej, iż zaczyna się pełny sezon. 
Dnie i wieczory są cieple, morze wypogodniało 
i odziało się w miękką błękitno-srebrną szatę. 
Na promenadzie nad wybrzeżem tłumnie w go­
dzinach, gdy muzyka gra. Nieoficyalny turniej 
piękności i konkurs sukień w całej pełni, a co­
raz to nowe uczestniczki tak tego turnieju, jak i 
konkursu tu przybywają.

Z ostatniej listy gości dowiadujemy się, iż 
bawi w Abbazyi w obecnej chwili 1986 osób, 
frekweneya zaś goyci dosięgła 3)38. Najdostoj­
niejszym gościem w Abbazyi w tym roku był 
król Mikołaj czarnogórski, który spędził tu dzień 
cały i przechadzał się nad morzem w towarzy­
stwie całego sztabu ministrów, a zaglądnął i do 
kasyno „des etrangers*. Obecnie bawi tu były 
węgierski minister Kristóffy, osobnik zewnętrznie 
bardzo sympatyczny.

Z polskich gości nowoprzybyłych wylicza 
lista gości między innymi ze Lwowa: dr. Ludwi­
ków Daumów i pannę Emę Sk-zyszcwską, z Kra­
kowa: artystkę dramatyczną Łazarewiczową, in­
spektora kolejowego Koszyka j porucznika Po­
kornego; z Drohobvcza: dr. Aleksandrowicza; ze 
Stanisławowa: dr. Gottesmanna, M. Oleszka i in­
żyniera Łazarskiego; z Iwonicza: dyrektora Ma­
zurkiewicza; z Kołomyi pp. Marmaroszów, poza 
tymi z Galicyi pp. KelJermannową i Zygmunta 
Mochnackiego, W  ostatnich dniach przybyło tu 
wiele Polaków z Warszawy, Król. Polskiego i

Rosyi, trochę Rosyan, a wzmaga się liczba Niem­
ców, specyalnie Berlińczyków, przybywających 
na wywczasy do Abbazyi.

Żądnych lektury dzienników obsługuje bar­
dzo sumiennie czytelnia zdrojowa, do której wstęp 
kosztuje 20 hal. W czytelni znajduje si^ ze 100 
dzienników, w ich liczbie 8 polskich („Gazeta 
Wieczorna", „Nowa Reforma", „Czas", „Kuryer 
Warszawski" i i.), oraz sporo pism illustrowanych 
i humorystycznych

Natomiast brak współczesnego przewodnika 
po Abbazyi i okolicy w języku polskim. Dawny 
przewodnik, wydany przez abbazyjską „ku/komi- 
syę", a świetnie zredagowany przez dra Ksawe­
rego Górskiego, ze względu nt to, iż stosunki 
w Abbazyi w ciągu ostatnich 5 lut zupełnie się 
zmieniły, wymaga gruntownej przeróbki. I o takie, 
odpowiednio przerobione nowe wydanie przewod­
nika w interesie licznej polskiej publiczności, 
zjeżdżającej się a o  Abbazyi —  domagać się mu­
simy.

Przeć paru dniami ukończony został w „Ca- 
sino des etrangers" międzynarodowy turniej sza « 
r histów, w którym brał udział i reprezentant sza­
chistów polskich. Obecnie czynią w Abbazyi przy­
gotowanie do obmyślonego na szeroką skalę „ty­
godnia sportowego", który odoędzie się w dniach 
od 6 do 13 maja, a którego głównymi punktami 
będą wyścigi łodzi motorowych i wyścig auto­
mobili.

„Kurkomisya" abbazyjska chce przybliżyć 
„perłę austryackiej Riwiery" do zimowisk francu­
skich, zeuropeizować ją i urozmaicić publiczności 
pobyt.

Abbazya ma teraz stały teatr zimowy, gdzie 
gra zupełnie dobrze trupa dramatyczna i operet­
kowa, wystawiająca bardzo starannie wszelkie 
możliwe operetkowe „szlagery" wiedeńskie, oraz 
bardzo roznegliżowane farsy „fiir Erwachsene*, 
na które dość licznie uczęszczają podlotki i mło­
dzieńcy w wieku... nieniebezpiecznym.

W wielkiej kawiarni abbazyjskiej „Cluarnero* 
odbywają się koncerta muzyki zakładowej, co 
kilka dm aaje tam przedstawienia trupa varietć’owa, 
a w ięc : podstarzałe subretki i „wyranżowanfc- 
ze stolic tancerki —  program na ogół podobny . 
do tego, jaki s5ę widzi po lwowskich, czy k-ako- 
wskich „szantanach“.

Objawy karnawału znów, to zabawy kostyu- 
mowe, ne które zjeżdża się sporo osób z Rjekl 
—  jednak i kostyumów mało i zabawa nie bai- 
dzo wybredna.

Przyjemniejsze urozmaicenie pobytu w 
Abbazyi —  to możliwe teraz przy pogodzie spa­
cery łódkami po morzu, ekskursye do Rjeki, do­
kąd co godzina kursuje parowiec towarzystwa 
węgiersko-kroackiego, albo wycieczki w okolice 
do Icziczi, Iki czy Loyrany.

Polska kolonia rozbita po pensyonatach ży­
je „kółkami i kółeczkami". Konsekwencya natu­
ralna życia „pensyonatowego..."

( ii ).

N AD ESŁANE .
Artykuły i notatki w fyrr. dziale zamieszczone nie pocho 

dzą od Redakcyi.

Jan Sas KomarmcKi
c. k. Radca dworu- 1874

u l. M icM ew icza  1. 5*

CASINO D E  P A R I S
Wielkom iejski program fam ilijny od 16. do 29. lutego.
Rozszinay Trio, tercet —  Michajłowa, rosyjska śpiewacz­
ka. —  Maud Even, nowe żywe obrazy. —  Varady, hiszp. 
tancerka. —  J. Zejdowski, polski humorysta. — Jeanette 
Goode, duet taneczny —  Lilii Berber, subretka. —  Adin, 
śpiewaczKa. — Beuhofer, tancerka — N. Kwiecińska, pcl- 
skł kuplecistka, —  Rudolf!, humorysta. —  Elsa Luselien, 
subr. — Bar. Jeiacic, oper. śpiewaczka. —  Edelweis, tyr. 
śpiewaczka. —  Giess, subr. — M. Waltei tancerz. —  M ir- 
go Margit, śpiew, i w iele innych atrakcyi. 200E
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Ekonomista.
Przegląd Sleldsw.

(.Oryginalne sprawozdanie „Gazety W ieczornej“).

W iedeń, dnia i 9 lutego 1912.

Zapotrzebowanie kredytu w  Niemczech. Za ­
przestanie ernisyi banknotów. Podrożenie kre­
dytu lombardowego. Rezerwa gotówkowa. 
Wzrost obcego kapitału. Skarbiec kruszcowy 
a obieg banknotów. Podwyższenie kapitału 
akcyjnego banków. Francuski szowinizm fi­
nansowy. Kotowanie walorów na giełdzie pa­
ryskiej, wycofanie kapitału francuskiego. Po­
łożenie przemysłu naftowego. Reaiizacya na 
giełdzie. Usposobienie na giełdzie berlińskiej.

Źródła kredytu państwowego.
Prezydent niemieckiego banku państwowe­

go z wielkim niepokojem śledzi stały i olbrzymi 
wzrost zapotrzebowania kredytu. Ustawodawstwo 
uwzględniło ekspanzyę zapotrzebowania kredytu 
w Niemczech podwyższając rezerwę banknotów, 
wolnych od podatków, zwłaszcza dla terminów 
kwartalnych; ale już w pierwszym roku nadwyżki 
te okazały się niewystarczającemu W  czasie ter­
minów kwartalnych znajduje się bank państwowy 
prawie zawsze w trudnem położeniu, a coraz to 
bliższem staje się niebezpieczeństwo, że obieg 
banknotów w trójnasób przewyższy pokrycie kru­
szcowe, wobec czego bank państwowy musiałby 
zaprzestać dalszych ernisyi banknotów'. Przedsię­
wzięta w roku zeszłym próba ratunku zapomocą 
podrożenia kredytu lombardowego, pożądanego 
skutku nie odniosła, lecz przyczyniła się jedynie 
do zaostrzenia przeciwieństwa między terminami 
kwartalnymi i następującym po nich tygodniem, 
kiedy to po zwiększonej ciasnocie pieniądza w 
czasie terminów kwartalnych następuje każdora­
zowo krótki okres pozornego nadmiaru pieniędzy. 
Obecnie wystąpił prezydent banku z inną propo- 
zycyą: życzyłby sobie, by banki podwyższyły pro- 
wizyę od akceptów i by na wzór angielskich 
zdeponowały w banku państwowym rezerwę go­
tówkową, wynoszącą niemniej niż 15 procent ca­
łego obcego kapitału. Projekt ten ma atoli tę 
wadę, że odbiega bardzo od drogi rozwoju ban­
kowości w Niemczech i tam przeprowadzić się 
nie da. Trzeba będzie niezawodnie pomyśleć je­
szcze o innych środkach zaradczych.

Także w Austro-Węgrzech ruch kredytowy 
rozszerzył się w tak ogromnym stopniu, jak tego 
przed dziesięciu laty nikt nie mógł przeczuć. W 
dziesięcioleciu 1889— 1898 zwiększała się ilość 
obcego kapitału we wszystkich bankach austrya- 
ckich przeciętnie o 75 milionów koron rocznie, 
w dziesięcioleciu 1899— 1908 wynosił roczny przy­
rost już 246 milionów koron. W roku 1911 wzro­
sła ilość obcych pieniędzy w samym tylko Za­
kładzie kredytowym w porównaniu z rokiem po­
przednim o 120 milionów koron; wynosi ona o- 
becnie 900 milionów koron, czyli mniej więcej 
tyle, ile przed 22 laty zobowiązania wszystkich 
istniejących podówczas 51 austryackich banków.

Austro-Węgry znajdują się jednak w lepszem 
położeniu niż Niemcy, gdyż stosunek między 
skarbcem kruszcowym a obiegiem banknotów jest 
korzystniejszy, a potrzeby kredytu nie koncen­
trują się tak około terminów kwartalnych. Mimo 
to austryacki Bank emisyjny będzie w tym roku 
narażony na wielkie obciążenie z powodu wiel­
kiej bierności bilansu handlowego i trudności, 
na jakie napotyka wywóz efektów. Jest wo- 
góle rzeczą bardzo charakterystyczną dla tego 
roku, że w połowie lutego, kiedy zwykle istnieje 

-wprost nadmiar pieniędzy, objawia się tak żywe 
zainteresowanie kwestyami pieniężnemi i banko- 
wemi.

Większa część instytucyi finansowych opu­
blikowała już bilans za rok ubiegły, a cyfry bi­
lansowe świadczą o niebywałym sukcesie kapita­
łu przez nich podwyższonego. W szybkiem tem­
pie nastąpiły w pierwszej połowie minionego ro­
ku podwyższenia kapitału akcyjnego banków, tak 
w głównych centrach monarchii austryacko-wę- 
gierskiej, jakoteż i innych krajów, które już przez 
większą część roku brały udział w interesach. W 
latach ostatnich rozwój banków w Austryi przy­

brał wprost niespodziewany kierunek. Rozwój 
przemysłu i handlu, wzmożenie się siły oszczęd­
nościowej ludności wogóle, uświadomieni^, żc lo- 
kacya w papierach od konjunktury zawisłych, po­
łączona jest z korzyścią dla klienteli, przyspie* 
szyły kroki w rozwoju banków.

Rok 1911 był w Austryi rokiem banków i 
giełdy. Podczas gdy niemieckie instytucye kredy­
towe i giełdy tamtejsze pod wpływem krytycznej 
sytuacyi politycznej ogarnięte były uzasadnionym 
strachem, panował w Austryi spokój, a barometr 
giełdowy wskazywał prawie bez przerwy na po­
godę, co w wielkiej mierze przyczyniło się do 
sukcesów* osiągniętych przez banki. Widoki ban­
ków na rok bieżący uważać można za dobre. Je­
śli nawet —  jak przyjąć należy —  interes gieł­
dowy przejdzie na tory spokojniejsze, to jednak 
pomyślny rozwój interesu i polepszenie się sto­
sunków w przemyśle ręczą za odpowiednie i wy­
datne zużytkowanie podwyższonego kapitału.

Coraz więcej dochodzą świat finansowy 
austryacki i niemiecki wieści o dalszym postępie 
szowinizmu francuskiego na polu finańsowem. 
Aktem francuskiego szowinizmu finansowego by­
ło cofnięcie kapitałów francuskich w czasie za­
ostrzenia się afery marokkańskiej. Ostatnie dnie 
dęły nowy przykład z faktu tegp: w Izbie depu­
towanych postawioną została rezolucya; domaga­
jąca się od rządu niedopuszczenia zagranicznych 
kapitałów na targ francuski, o ileby się one sprze­
ciwiały interesom francuskim. Wskutek tej rczo- 
lucyi mianowaną została komisya, której zada­
niem będzie badać rozmaite ogłoszenia i pro­
spekty, tyczące się ernisyi, zaproszeń do sub- 
skrypcyi i wolnej sprzedaży zagranicznych walo­
rów, aby w drodze prawnej zabronić często do­
datku, że dany walor kotowany zostanie na gieł­
dzie paryskiej. Walka przeciw wywędrowaniu ka­
pitału francuskiego za granicę trwa od lat kilku 
i prowadzoną jest z coraz to większą zawzięto­
ścią. Objaw ten doprowadził do ścisłego skonso­
lidowania się grup bankowych Austro-Węgier i 
Niemiec. Wszystkie prawie wybitne bańki nie­
mieckie przystąpiły do austryackiego kohsorcyum 
pożyczkowego, które także przy przyszłych inte­
resach będzie współdziałać.

Prędzej, niż się tego spodziewano, zapano­
wało na giełdzie wiedeńskiej w ostatnich kilku 
dniach pewne zniechęcenie, wywołane trudnościa­
mi prolongacyjnemu Okazało się przy tej spo­
sobności, że na targu pieniężnym, wbięw wsżech- 
stronym oczekiwaniom i m m o polepszenia się 
stanu -Banku austro-węgierskiego, nie nastąpiło 
jeszcze widoczne polepszenie. Trudności, jakie 
się przy ostatniej prolongacie (medió) wyłoniły, 
wywołały dość znaczne osłabienie kierujących 
papierów, do czego przyczynił się też brak no­
wych silnych pobudek. Inne jeszcze momeńta, a 
zwłaszcza niepewna jeszcze dotychczas sytuacya 
polilyczna na Węgrzech, wpłynęły na ogólne o- 
słabienie giełdy. Zresztą krytyczne położenie w 
przemyśle naftowym podziałało zniechęcająco na 
giełdę. Jakkolwiek spekulacya w papierach nafto­
wych w dość ciasnych obraca się granicach, tó 
przecież uzasadniona jest obawa, że silny ich 
spadek mógłby na ogólną tendencyę giełdy mieć 
wpływ deprymujący.

Na ogół rzecz biorąc, znajduje się giełda 
w chwili obecnej pod znakiem realizacyi, którą 
już z tego powodu z zadowoleniem przywitać 
należy, że wskutek oczyszczenia targu i ulżenia 
z nadmiernej spekulacyi przy; uszykowanem cof­
nięciu się kursów, spodziewać się można po­
lepszenia tendencyi giełdy, na silnej opartego 
podstawach.

Giełda berlińska znajduje się w wydatnie 
mocnem usposobieniu pod wpływem zwyżki kon­
soli w Londynie, stanienia dyskontu prywatnego 

Paryżu i mocnej giełdy nowojorskiej. Na 
wszystkich polach kursy poprawiły się. Popra­
wiły się też 3-prc. pożyczki niemieckie. Podro­
żenie dyskonta prywatnego w Berlinie nie wy­
warło silniejszego wpływu na nastrój giełdy, 
która do końca utrzymała się w usposobieniu 
ogólnem mocnem, zachęcono wskazówkami z 
giełdy londyńskiej. Istotnie ta ostatnia podnosiła 
kursy konsoli w nadziei, że mowa tronowa bę­
dzie przyjazna wobec Niemieci Na giełdzie pa­
ryskiej również panował nr strój dobry; renty 
podniosły się w kursach.

„Information” otrzymała z kół dyplomaty­
cznych następujące uwagi: Zamknięte dla dwóch

,  Gazeta Wieczorna*1 % dnia 21. lutego 1912. Nr. 541.

środkowo-europejskich mocarstw wielkie targi 
pieniężne Zachodu, powinnyby być zastąpione 
innymi. Niemcy i Austro-Węgry nie chcą być 
zależne od haute finance paryskiej i narażeni na 
trudności przez wycofanie z banków pieniędzy 
francuskich, jak się tó stało podczas rokowań 
marokkańskich, lub na zawody, ■ w razie poży­
czek zagranicznych. N ie należy lekceważyć i po­
mijać mniejszych państw. Szwajcarya, Belgia, 
Holandya, są- zamożnemi, mają ludność kapitali­
styczną ; ich targi mogą się siać przystępnymi 
dla ernisyi; 'zwłaszcza austryackich. Byłoby to 
wyzwoleniem częściowem ekonomicznem z pę- 
tów finansowych francusko-angielskich, ukutych 
przez polityką '

liii t a i !  i pruplm.
Wczoraj o godzinie 6-tej po południu - od­

było się. drugie posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej, pod przewodnictwem p. 
S. Horowitza. '

Sprawozdanie z czynności Izby za styczeń 
i luty b. r. przedstawił sekretarz p. dr. S t e s ł o ­
w i e  z. Otóż w wykonaniu wniosku p. Raucha, 
postawionego nu ostatniem posiedzeniu Izby han­
dlowej i przemysłowej, prezydyum wniosło ms- 
moryał do namiest .iciwa i Wydziału krajowego 
w sprawie nakazów płatniczych do opłat szyn­
karskich. O ile poseł Siesłowicz się poinformo­
wał, interweneya Izby nie odniesie skutku, gdyż 
sprawa została załatwioną przez Wydział: krajowy 
w porozumieniu z namiestnictwem i w najbliż­
szych dniach odnośne rozporządzenie okaże się 
w Dzienniku ustaw krajowych. Pozostaje jeszcze 
jedna , droga, ą mianowicie dążność .d o ;zmiany 
ustawy o krajowych opłatach szynkarskich.

Sekretarz Stesłowiez zawiadamia, że.sekcye 
i poszczególne Komisye ukonstytuowały się.

Izba interweniowała z pomyślnym skutkiem 
w sprawie cła wywozowego dla sppdium. Uzy­
skano to, że wysyłki będą się odbywały bez o- 
płaty cła.

Na żądanie władz przemysłowych przedsta­
wiono, stosownie do uchwały komisyi, obszerne 
sprawozdanie w sprawie zorganizowania stowarzy­
szenia drobnych kupców.

Przedłożono opinię namiestnictwu w, spra­
wie uregulowania przemysłu dentystyczno-techni- 
cznego. Opinia została wydaną zgodnie z wnio­
skami gremiów dentystów-techników i opierała 
się na kompromisowej umowie, zawartej w roku 
ubiegłym pomiędzy technikami dentystycznymi 
a dentystami-lekarzami.

Ponadto zaproponowano kandydatów na sę­
dziów obywatelskich.

Następnie zdawał sprawozdanie wicęsekre- 
tarz p.. T t n ń  er. Dnia 19. lutego odbyła się w 
Izbie handlowej i przemysłowej ankieta w spra­
wie wadliwości postanowień i warunków obowią­
zujących obecnie na kolejach państwowych dla 
budowy i prov’adzenia ruchu towarów przemy­
słowych.

Za interwencyą Izby przyznało ministerstwo 
kolęjowe znaczną zniżkę taryfową dla prze­
wozu kwasu siarkowego,, sprowadzanego przez 
fabrykę sztucznych nawozów we Lwowie,

Za interwencyą. Izby przyznało, ministerstwo 
kolejowe wyjątkową taryfę obowiązującą dfa ro­
py opałowej, także dla ropy odben?ynowanej tak 
zwanego mazutu.

Sprawą nowo zaprowadzonych opłat ża na­
lepianie kartek oznaczających stacyę przeznaczo­
nych na posyłkach kolejowych zajmował się na 
wniosek Izby Związek austryackich Izb handlo­
wych i uchwalił wnieść protest przeciw temu 
nowemu obciążeniu.

W sprawie dalszego prowadzenia wagonu 
sypialnego przy nocnych pociągach, osobowych 
między Lwowem a Krakowem interweniowała 
Izba z pomyślnym skutkiem, albowiem minister­
stwo kolejowe zarządziło dalsze kursowanie tych 
wagonów do końca września b. i. i dopiero, gdy­
by do tej pory frekweneya nie wzrosła nastąpi 
zastanowienie ruchu wagonu svr*ia!nego przy 
tych pociągach.

Na wniosek Izby, aby wprowadzono ruch 
telefoniczny pomiędzy Lwowem a Magdeburgiem, 
Frankfurtem, Bremą, Gdańskiem i Hamburgiem,
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oznajmiła ayrakcya poczt i telegrafów, że na ra­
zie zaprowadzono ruch telefoniczny tylko pomię­
dzy Lwowem a Magdeburgiem i Frankfurtem, 
podczas gdy zaprowadzenie relucyi tektonicznej 
między Lwowem a Bremą, Gdańskiem i Ham­
burgiem jest niemożliwe z powodu zbyt wielkiej 
odległości.

Następnie przystąpiono do dalszego punktu 
porządku dziennego, t. j, do opinii o projekcie 
ustawy o stosunkach prawnych agentów han- 
dlowycn.

Sprawą tą zajmowały się i rozpatrywały 
projekt ustawy sekeya handlowa i przemysłowa. 
Z powodu sprzecznych w wielu wypadkach opi­
nii, jakie wydały obie sekeye, dyskutowano i 
uchwalono każdy paragraf ustawy z osobna.

Wniosek. odraczający pp. prezydenta N e r  
m a n n a  i R u s s m a n n a  odrzucono, jak rów­
nież wniosek p. S t r i s o w e r a ,  ażeby każda 
sekeya wybrała referenta, któiyby każdą zmianę 
uzasadniał, zaś Izba miałaby powziąć odnośne 
uchwały. Między niemi przyjęto wniosek sekcyi 
przemysłowej, ażeby w §  la  dodać słowa: „do 
zawarcia interesu powinien agent posiadać spe- 
cyalne pełnomocnictwo". Do §  3 w myśl sekcyi 
przemysłowej uchwalono dodać drugie zdanie: 
„S ie erstreckt sich dagegen nicht auf die Befug- 
nis, die beim Abschlusse des Geschaftes verein- 
barten Zahlungsbedingnisse abzuandern, insbeson' 
dere Vergkiche zu schliessen *md Nachlasse zu 
gewahren". Dalej: „Verspatete oder vorzeitige
Żahlungen zu Handen des Handelsagenten kón- 
nen nur gegen nachtragliche Genehmigung des 
Geschaftsherrn erfolgen".

W § 4 uchwalono po słowie „bezzwłocz­
nie* dodatek ij. „bez niepotrzebnej zwłoki* w 
myśl wniosku sekcyi przemysłowej; a również w 
§  7 przyjęto odmiennie od wniosku sekcyi han­
dlowej zatrzymać w projekcie słowo „bezpośred­
nio* itd., do czego zresztą powrócimy jeszcze w 
osobnym artykule.

Wnioski referentów, odnoszące się do dal­
szego punktu porządku dziennego co do opinii 
w sprawie poruszonej zmiany godzin dla wnosze­
nia protestów wekslowych oraz w sprawie zaopi­
niowania próśb o koncesye ograniczone na cie­
sielstwo —  przyjęła Izba en bloc.

Na tern o godzinie 8 zamknął przewodni­
czący posiedzenie.

Z targu zbożowego.
( Oryginalne sprawozdanie „Gazety W ieczornej").

B u d a p es zt, dnia 18 lutego.

W stanie pogody zaszły w tygodniu spra­
wozdawczym tylko nieznaczne zmiany. Z  począ­
tkiem tygodnia temperatura była nienormalnie 
wysoka, później jednak pochłodniało, w całym 
kraju panowały w nocy mrOiy,d w wschodniej części 
spadły lekkie śniegi. W ciągu dnia pogoda była prze­
ważnie słoneczna i sucha. Rolnicy zajęci są przy­
gotowaniami do zasiewów wiosennych, gdyż śnieg 
stajał już prawie wszędzie. Star wody w rzekach 
r.aogół bardzo się podwyższył a lody przeważnie 
już spłynęły. Towarzystwa żeglugi rzecznej nie 
podjęły jeszcze ruchu nawet w górnej części 
rzeki, mimo, że przestrzeń od Ratyzbony po Bu­
dapeszt jest zupełnie wolna od lodu.

W tendencyi zboża na targach międzynaro­
dowych zauważyć się dał pewien niepokój. Zda­
je się, że strajk w Argentynie jeszcze się nie 
skończył —  a ilości wywożonej pszenicy są nad­
zwyczaj małe. Po ukończeniu strajku działalność 
eksportowa prawdopodobnie gwałtownie się wzmo­
że. Tymczasem jednak rozporządzalne zapasy 
pszenicy w portach angielskich, francuskich i 
reńskich zeszły do tak małej liczby, że w Euro­
pie zachodniej nie znajdzie się teraz więcej psze­
nicy niż w maju r. 1898.

Odnośnie do kukurudzy oferty argentyńskie 
są coraz to znaczniejsze a przytem widoczną 
jest skłonność do ustępstw, zwłaszcza urzy to­
warze z późniejszą dostawą. Pogoda w Argenty­
nie jest przeważnie sucha i gorąca, zatem dla 
dojrzewającej kukurudzy nadzwyczaj pomyślna, 
a w północnej stronie kraju zbiory wkrótce się 
rozpoczną.

Na t a r g u  w ę g i e r s k i m  przebieg inte­
resu był w porównaniu z tygodniem poprzednim

nieco mniej ożywiony. Szczególnie w handlu to­
warem efektywnym oorót był nieznaczny.

Przy kupnie pszenicy młyny zachowywały 
się w nierwszej połowie, tygodnia z wielką rezer­
wą. Dopiero później zdołali właściciele ładunków 
okrętowych zawrzeć kilką pozycyi przeważnie 
z zamianą na termin kwietniowy. Nadpłaty zwła­
szcza odnośnie do towaru okrętowego nieco się 
zmniejszyły, a to z nowodu niechętnego usposo­
bienia odbiorców. Całkowity obrót w tygodniu 
sprawozdawczym wynosił Ó5.00U cetnarów me­
trycznych, reny są o 5 halerzy niższe. Z psze­
nicy zamagazynowanej w Budapeszcie sprzedano 
mniejszą pozycyę towaru serbskiego do Ba­
ty aryi.

Kilka tysięcy cetnarów metrycznych ż y t a  
przeszio do rąk konsumentów wiedeńskich, na­
tomiast młyny objawiały bardzo małą chęć ku­
pna. Całkowity obrót wynosił około 5000 cetna­
rów metrycznych Za lepszy towar płacono zwła­
szcza z końcem tygodnia 25 halerzy poniżej kur­
su kwietniowego gotówką paritas Budapeszt. Za- 
magazynowanego w 3udapeszcie żyta nie zdoła­
no zbyć nawet w części do Wiednia, ponieważ 
towar wagonowy prompt wypada temej od pozy­
cyi uzansowych związanych z umowami kwie­
tniów cmi.

' W handlu o w s e m  obrót wskutek zwyżki 
cen nieco się zmniejszył. Konsumcya miejscowa 
zakupiła kilka tysięcy .ćetnarów metrycznych, pła­
cąc za gatunki średnie K 10"20 do K 10-40, za 
lepsze do K 10‘50 gotówką Budapeszt. Zbyt do 
Austryi był nadal ogramczony. Umowy zawierane 
są na podstawie istniejących notowań termino­
wych.

Odnośnie do j ę c z m i e n i a  f a b r y c z n e -  
g o ruch jest znikająco słaby. Nominalnie notuje 
się K lQp— gotówką paritas Budapeszt,.

W handlu K u k u r u d z ą  zawsze jeszcze 
płaci się za towar kolejowy, z natychmiastową 
dostawą ceny wyższe od kursu terminowego; to­
war ten notował z końcem tygodnia K 9‘30 go­
tówką paritas Budapeszt. Niema natomiast zu­
pełnie popytu za. kukurudzą kolejową z dostawą 
dopiero z początkiem marca, którą się oferuje 
nawet o 10— 15 halerzy taniej. W ciągu tygodnia 
znacznie się ożywił interes kukurudzą Laplata. 
Ceny za towar od Fiumy oclony były nieco niż­
sze, niż równoczesne notowania kukurudzy lipco­
wej w Budapeszcie. Podaż rumuńskiego towaru 
okrętowego znacznie wzrosła, a żądano obecnie 
już tylko takie ceny, na które budapeszteńskie 
firmy jeszcze przed tygodniem chętnieby się były 
zgodziły.

Na t a r g u  t e r m i n o w y m  przebieg inte­
resu w porównaniu z tygodniem poprzednim był 
nieco spokojniejszy. Z wyjątkiem targu kukurudzy, 
odbywał się prawie cały ruch w kołach kulisy 
i spekulacyi miejscowej. Szczególnie silną ten- 
dencyę wykazuje owies kwietniowy, ponieważ 
w kołach kulisy ten towar jest bardzo poszuki­
wany. Żyto kwietniowe miało znacznie silniejszą 
tendencyę, niż pszenica. Nnpięcie między oboma 
kursami spadło już do 120 halerzy.

Zmiany kursów w ubiegłym tygodniu uwi­
docznione są w następującęm zestawieniu:

Kurs najw. Kurs najn. 
Pszenica na kwiecień K ITÓb K 11’80

„ na maj 1T87 1172
„ na październik 1175 11"—

żyto na kwiecień 1071 10'55
„ na paidziexTiik 9'41 9'27

owies na kwiecień 10'41 10'23
„ na październik 875 8'58

kukurudzą na maj 9‘08 8*89
„ na lipiec 9‘—  8 76

Z targu mącznego.
(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej“ .)

B u d a p e s z t ,  dnia 18. lutego.

Zastój w interesie mąką w tygodniu spra­
wozdawczym trwał w dalszym ciągu. Sprzedaże, 
jakie się zdarzały, prawie na uwagę nie zasługu­
ją. Jak zwykle w czasie przedwiosennym, tak i 
tym razem zachowuje się konsumcya wyczekują­
co. Odbiór z zamiejsco'vych składów' był wcale 
zadowalający, załadowania nieco większe, niż 
w tygodniu poprzednim. Zapasy młynów się zwięk­
szyły. Ceny otr|b wykasują stale tendencyę sil­

ną. Deport terminu marcowego na majowy trwa 
w dalszym ciągu.

Obecne przeciętne notowania cen za 50 kg. 
gotówką z 1 %  proc. skontem przedstawiały się 
następująco:

M ą k a  p s z e n n a :
Nr. 0 K 17-30, Nr. 1 K 1*7-00, Nr. 2 K

16-70, Nr. 3 K 16’40, Nr. 4 K 16-10, Nr. 5 K 
1J-80, Nr. 6 K 15 40, Nr. 7 K ) 470, Nr. 7\j 
K 13-70, Nr. 774 K 12-80, Nr. 8 K 9-80.

O t r ę b y  c i e ń s z e  K 8*15, g r u b s z e  
K 8-20.

M ą k a  ż y t n i a :
Nr. 0 K 15-60, Nr 0 I K 15*30, Nr. I K 

14-90, Nr. l ir K 14'40, Nr. II K 13 50, Nr, II;B 
K 12"40, c i e m n a  m ą k a  ż y t n i a  K 1 1  ‘— , 
o t r ę b y  ż y t n i e  K 790.

Lwów, 21. lutego.

Zmiana postanowień dotyczącycr. budo­
wy i obsługi torów przemysłowych. Izba han­
dlowa i przemysłowa we Lwowie urządziła dnia 
19. bm. ankietę interesowanych firm posiadają­
cych tory przemysłowe w okręgu Izby handlowej 
celem omówienia wadliwości postanowień i wa­
runków obowiązujących obecnie na kolejach pań­
stwowych dla budowy i obsługi torów przemy­
słowych.

W ankiecie tej odbytej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Izby p. Leopolda Baczewskiego 
wzięli udział delegaci Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie, delegat Dyrekcyi domen i 
lasów, liczni przemysłowcy, tudzież z ramienia 
centralnego Związku fabrycznego i galicyjskiego 
Związku młynów dyrektor br. battaglia, tudzież 
sekretarz Elters.

Po zagajeniu przez przewodniczącego i po 
referacie sekretarza Izby p. Tennera rozwinęła 
się ożywiona dyskusya, w której wzięli udział 
sekretarz Elters, inżynier Halpern, imieniem to­
warzystwa akc. naftowego „Galicya" w Drohoby­
czu, tudzież reprezentanci Zarządu kolejowego. 
W toku dyskusyi omówiono wszystkie wnioski 
dążące do zmian owych postanowień i warunków, 
które obecnie utrudniają właścicielom ZaKładów 
fabrycznych budowę i używanie torów przemy­
słowych. Na podstawie zebranego w ten sposób 
materyału przedsięweźmie obecnie Izba handlo­
wa i przemysłowa dalsze kroki w tej sprawie w 
ministerstwie kolejowem.

Nadmienić wypada, że dyrektor Battaglia 
jeszcze w roku 1907 postawił na państwowej 
Radzie k o  ejowej szereg wniosków, mających na 
celu umożliwienie przemysłowcom budowę i u- 
żywanie torów przemysłowych.

Kolej lokalna Bochnia-Wiśnicz. Minister 
kolei zezwolił em. pułkownikowi Janowi Byrna- 
sowi i em. sędziemu pow. i burmistzowi Wiśni­
cza Eugeniuszowi Warmskiemu na rozpoczęcie 
przedwstępnych robót technicznych do budowy 
kolei lokalnej z Bochni do Wiśnicza,

Sprzedaż garbarni. Na Ifcytacyi sądowej 
odbytej w dniu 14 bm. zakupił garbarnię Eno- 
chów w Oświęcimiu Jakób Pastor z Bielska.

Interesenci krajowi w licytacyi wcale udzia­
łu nie brali, a szkoda, bo wspomniana garbarnia 
w ręku obrotnego przedsiębiorcy, rozwijałaby się 
bardzo pomyślnie * i niosłaby poważne dochody.

Kreowanie posady konsulenta austrya- 
ckiegc Muzeum handlowego w  Warszawie. M.-
nisterstwo handlu załatwiając przychylnie starania 
Ligi Pomocy przemysłowej, zgodziło się na utwo­
rzenie w Warszawie stanowiska konsulenta austrya- 
ckiego Muzeum handlowego dla spraw eksporto­
wych, którego zadaniem w pierwszym rzędzie 
będzie ułatwianie zbytu austryackich a między 
nimi galicyjskich wyrobów w Królestwie Polskiem, 
a przez Warszawę i na dalsze rosyjskie rynki 
zbytu.

Na stanowisko to Dowołany został na pro- 
pozycyę Ligi Pomocy przemyłowej, absolwent 
Akademii eksportowej wiedeńskiej i absolwent 
krakowskiego studyum rolniczego p. Aleksander 
Bobek.

Otwarcie kursu kwieciarstwa sztuczne­
go w  Krakowie. W salach krakowskiego biura 
Ligi pomocy przemysłowej odbyła się wczoraj 
przed nołudniem uroczystość otwarcia kursu 
sztucznego kwieciarstwa, urządzonego staraniem
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Lig!. Rozpoczął ją przemówieniem prezes tut. 
filii Li^i irtż. Keroi Rolle, referat o przemyśle 
kwieciarskim wypowiedzią! kierownik p. Krza- 
czyński.

Kurs, na który przyjęto 20 uczenie, trwać 
będzie 6 tygodni. Obok nauki sztucznego kwie- 
ciarstwa obejmuje program także kurs buchalte- 
ryi, towaroznawstwa etc. Z zaproszonych gości 
zjawili się: dyrektor Towarzystwa technicznego, 
radca dworu Horoszkiewicz, radca ces. Tomasz 
Górecki, nadinsp. przem. Kremer, instruwtor 
przemysł. Ostrowski, inspektor Udziela. Z  ramie­
nia tut. sekcyi Centralnego Związku fabrycznego 
p. Rudich. —  Po uioczystości otwarcia rozpo­
częła się nauka, która odbywać się ma co­
dziennie.

Z  galicyjskiego Instytutu eksportowego
komunikują nam: W interesie rozwoju eksportu 
wyrobów pochodzących z Austro-Węgier, do Egi­
ptu leżałoby urządzenie wystawy wzorów w Kairze. 
3rak reklamy w Egipcie i nieznajomość zdolno­
ści produkcyjnej przemysłu austro-węgierskiego 
wpływa bardzo niekorzystnie na eksport do 
Egiptu.

Roboty ziemnó, murarskie i ciesielskie.
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie 
zamierza oddać w drodze publicznego przetargu 
roboty ziemne, murarskie, ciesielskie etc. z po­
wodu ustawienia 1 obrotnicy dla lokomotyw o 
średnicy 17‘05 m. przed remizą dla lokomotyw 
nr. I. na stacyi Stanisławów linii Lwów-Itzkany, 
jakoteż wszystkie roboty około zupełnego roze­
brania fundamentów istniejącej na tem miejscu 
obrotnicy o średnicy 14‘65 m. Oferenci pozosta 
ją w słowie do końca kwietnia 1912.

Postanowienia, dotyczące wnoszenia ofert, 
warunki budowy dla kolei państwowych, plany 
budowy etc., przeglądać można w godzinach u- 
rządowych w Dyrekcyi kolei państwowych w od­
dziale budowy i konserwacyi, gdzie wydawane 
będą także formularze ofert.

Pisemne i przepisanymi stemplami zaopa­
trzone oferty z załącznikami mają być do dnia 
15 marca br. o 12 godzinie w południe wniesio­
ne do protokołu podawczego w wymienionej Dy- 
reltcyi. Wadyum, które przed wniesieniem oferty 
złożyć należy w kasie Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie, wynosi 5 procent ofero­
wanej sumy. Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 mar­
ca 1912 o 1 godzinie w południe w lokalu Dy­
rekcyi kolei państw, w Stanisławowie.

Dostawy kotłów dla stacyi wodnych.
C. k. Dyrekcya kolei państw, w Krakowie rozda 
w drodze rozprawy ofertow'ej dostawę siedmiu 
kotłów dla stacyi wodnych. Kotły mają być wy­
konane podług rysunków normalnych c. k. austr. 
kolei państw, bież. Nr. 30515, 30516, 30517, 
30518, 30519 i 30383, blachy kotłowe z la że­
laza zlewnego, na podstawie warunków dostawy 
ogólnych i szczegółowych (B. H. Form Nr. 51, 
57/1910 i Nr. 115/1909). Wskazane rysunki i 
warunki dostawy, jakoteż pouczenie o należyto- 
ściach stemplowych można nabyć w c. k. Dy­
rekcyi kolei vP Krakowie, za opłatą przesyłki 
pocztowej i zwrotem kosztów nakładu. Olerowd 
ne kotły muszą być z krajowego materyału i w 
kraju wykonane.

Oferty należycie ostemplowane należy 
wnieść najpóźniej do dnia 11 marca 1912, go­
dziny 10 przedpołudniem do podpisanej o. k.

Dyrekcyi kolei państwowych. O tw arte komisyj­
ne ofert nastąpi w tejże c. k. Dyrekcyi kolei 
tegoż samego dnia o godzinie 12 w- południe. 
Każdemu oferentowi lub jego upoważnionemu 
zastępcy przysługuje prawo być obecnym przy 
otwarciu ofert. Oferta ma zawierać: Miejsce wy­
robu materyałów, użytych na kotły i miejsce 
wykonania samych kotłów. Termin dostawy jak 
można najkrótszy pojedynczych kotłów. Cenę, 
wyrażoną cyframi i słowami włącznie z załado­
waniem na wagony (franco wagon) i ze wszyst­
kimi pooocznymi kosztami. Przy wnoszeniu o- 
fert nie składa się żadnego wadyum, natomiast 
otrzymujący dostawę będzie zobowiązany złożyć 
jako kaucyę 5 prc. wartości dostawy.

Eksport lokomotyw i wagonów z Nie­
miec do Francyi. W ostrym artykule zarzuca 
gazeta „Action rrancaise" francuskim Towarzy­
stwom kolejowym, że mimo polecenia minister­
stwa zamawiają wagony i lokomotywy w zagra­
nicznych, a w szczególności niemieckich fabry­
kach. Do roku 189& zaspokajał całe zapotrzebo­
wanie przemysł francuski.

Zły przykład dała kolej państwowa, zama­
wiając we wrześniu roku JÓ99 około 70 loko­
motyw w Stanach Zjednoczonych, które po 18 
miesiącach zupełnie się zużvły. Mimo to zamó­
wiły Towarzystwa Kolejowe francuskie w roku 
19Ó0 200 lokomotyw i 6500 wagonów w Austryi, 
Belgii, Stanach Zjednoczonych i Niemczech.

Od r. 1906 stał się przćmysl niemiecki 
prawie wyłącznym dostawcą, który też od tego 
czasu nie dopuszcza żadnej innej konkurencyi. 
Głównym powodem tego jest to, że fabryki nie­
mieckie dostarczają niżej kosztów fabrykacyi, a 
nawet ze stratą około t>0 prc. Francuski zarząd 
kolejowy zamówił w czasie od 1 stypfenia 1911 
do 14 czerwca 1911 254 lokomotyw. Pewien
inżynier wielkiego francuskiego Towarzystwa ko­
lejowego stara się Wyjaśnić, z jakich powodów 
przemysł niemiecki zagarnął prawic całą dostawę 
lokomotyw i wagonów dla francuski ago zarządu 
kolejowego dla siebie.

Otóż zdaniem jego, głównym powodem te • 
go ma być tak obmyślana konstruKcya lokomo­
tyw, że w razie mobilizacyi, przez sztuczną ma­
ni pulacyę 600— 700 lokomotyw niemieckich, bę­
dących w użyciu na francuskich liniach kolejo­
wych mają być odrazu unieruchomione.

Artykuł gazety francuskiej nasuwa pytanie, 
czy wobec tego stanu rzeczy fabryki austryackie 
nie mogłyby się podjąć kónkurenzyi w dosta­
wach lokomotyw i wagonów do Francyi.

fflitidzyrtarodoitfe rynki zbożowe w dal­
szym ciągu ujawniają nastrój chwiejny, choć 
względnie mocny, a to pod wpływem położenia 
rzeczy w Argentynie i szeregu innych czynników 
lokalnych. Wywóz z Argentyny jest mniejszy 
znacznie, niż w roku ubiegłym o tym czasie. Nie 
znane są jeszcze ściśle przyczyny tego zmniej­
szenia wywozu. Prawdopodobnie jednak główną 
przyczyną jest bezrobocie robotników i o icyali- 
stów kolejowych, które hamuje dowóz ziarna do 
portów. Jeśli tak jest, to spadek zaofiarowania 
zboża argentyńskiego będzie chwilowy. Na ryn­
kach Stanów Zjednoczonych zapasy są dostate­
czne, lecz nastrój panował mocny.

Poziom cen  j Jat wogóle wysoki tak, że dal­

szej zwyżki przewidywać nie można. Dowodem 
tego jest usiłowanie obniżki ceł wywozowych w 
celu osłabienia drożyzny zboża we Francyi i Niem­
czech. W o francyi poruszono kwesty ę obniżki 
wszystkich ceł zbożowych. W Nfsmczech, wobec 
drożyzny produktów pastewnych, przywódcy agra- 
ryuszów zwrócili się do kanclerza ze staraniem
0 zniesienie od 1 września ceł od jęczmienia 
pastewnego i kukurudzy.

Okoliczności te musiały spOwodowaś pe­
wną cnwiejność cen. We Francyi posiadacze ziar­
na starali się wyrprzedawać zapasy. W Niem­
czech również posiadacze zboże zaniepokojeni 
Lyli żądaniami agraryuszów. To też pomimo 
niezłego pokupu, ceny trzymały się bez zmiany.

Niepalne drfcw..o. W Ameryce wynalezio­
no nowy sposób uodpornienia drewna na ogień, 
Mianowicie impregnują drewno (za pomocą ele­
ktryczności) amoniumsulfoboratem. W ten spo­
sób nasycone drewno jest absolutnie niepalne. 
Podczas prob ogniowych, drzwi j.8 mil. gruoo* 
ści, sporządzone i drewna bukowego, sosnowego
1 topolowego, wykazały przez całą godzinę zu- 
petną odporność no ogień. Natomiast drzwi, spo­
rządzone 2 blachy, zniszczały w zupełności w 
tym samym czasie.

Ten wynalazek dał pochop do sporządza­
nia mebli z impregnowanego drewna, a nawet 
są w toku próby, czyby znaczną część przed­
miotów, dotychczas sporządzanych z żelaza, nie 
zastąpić impregnowanym drewnem.

Spraw&zdania slełaowelł^arcrwe.
Zboże.

sprawozdanie targowe BanKu rolniczego 
we Lwowie.

Lwów, dnia 21. lutego 1912. Dziś notujemy na 50 
kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenic,- gotowa od 11*20 
do 11*50. Żyto gotowe 9*10 do 9 40 Owies obroczny gotowy 
8*—  do 8*30. Jęczmień pastewny 8*—  do 8*50. Jęczmień 
browarniany 8*50 do 10'50. Groch do gotowania 9*— do 
13*— . Wyka 10*50 do 11*50. Koniczyna czerwona 80*—  do 
90*— . Koniczyna biatu 115*—  do 155*— . Koniczyna szwedz­
ka 75*—  do 90’—. Tymotka 70'—  do 75*— .

ZbMft
Sprawozdanie targowe Izby Kupieckiej we Iwoci*.

Lw ów , dnia 91. lutego 1912. Dziś notujemy za 50 
kg. netto,.pariias Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa.

Pszenica prima 11*90 do 12*10, Żyto prima 9*40 do 
9'o0. Jęjimicń prima 8'50 do 9*— . Owies pański prima 8*60 
do 9'10. Kuk urodzą prima — *—  do — *— . Rzepak zimowy 
15*—  do 15*25. Kierrię lniane — *—  do — *—. Siemię kono­
pne — *— do — *— . Tymotka — *—  do — *— . Koniczyna 
czerwona prima 90*— do 100*— . Koniczyna biata prima 
100*— do 125"— . Anyż piaski — *—  do — *— , okrągły — *—• 
do — *— . Groch do gotowania Wiktorya 12*—  do 13* —, 
zielony 14*— do 16*— . Groch pastewny — *—  do — *— . 
Bobik koński 8*50 do 9*— . Wyka 10*50 do 11*50. Otręby 
pszenne — *—  do — *—, żytnn 12*50 do 13*—. Chmiel 
—  do — . — .— .

S p i r y t u s  surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

locc stacye paritas Husiatyn . .
locu stacyc pirilą* '1 „niupul . .
loco stacyc pai iluii iiokai . . .
Z dostaw;! i oddaniem loco u f i -

nerya L w ó w ..............................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent

Kontyn­
gent

Nadkon­
tyngent

od do od do

— *— —*— —*— ------

69*50 70*50 49*50 50*50

C z y t a jc i e ! I  r e n u m e r u jc ie  i

K a sz  S r a !  t a r o w a n ?
najwięttszy i najtańszy tygodnitt 

polsKi.
Prenumerata tylko 1 korono miesięcznie.

Administr.: M ,  ul. BielGwsHiegp 0.
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&  W Ł A S N Y  P O R T R E T
z a  d a r m o .

Bliższa warunki wysyła po otrzymaniu 15 hal. mar­
kami iWyDAWNICTWO REKLAM OW EAwe Lwowie, 
ul. Wronowska 8, drzwi 6. Zgłoszenia nadsyłać naj­

dalej do 15. lutego br. 2216
      -  00

YOGA
T A J E M N A  W I E D Z A  IN D Y 1 .

przez BAPT. WIEDENMANNA, -  przekl. ST. WOA1ELI. 
Treść: Tajemna wiedza oddeciiu. —  Potęga woli i myśli. 
Siła  woli i myśli w  życiu człowieka. — Jej wpływ na czło­
wieka i na świat. — S;ły twórcze w człowieku. —  Potęga 
wyobraźni. —- Wiedza powszechna. —  Tajemna filozofia 
Paracelsusa. — Najwyższy rozwój. —  Co to jest Nirwana? 
—  Magia. —  Magnetyzm leczniczy. —  Hypnotyzn, i czar- 
noksięstwo. — Morderstwo w nypnozie. —  Wysyłanie 
ciała astralnego i zdobywanie sił tajemnych. —  Sfera du­
chowa człowieka. —  Jasnowiuzenie. — Mesmeryzm i hy­

pnotyzn. w  Indyacli, — Śmierć mistyczna.
Książka ta wywołała w Europie ogromne zajęcie, gdyż od­
słania w  sposóo jasny i przystępny tajemnice mądrości i 
udoskonalenia ducha ludzkiegu w  Indyi w epoce staroży­
tności. Nowe więc otwarły się źródła do badań w dziedzi­
nie filozofii, odkryto —  nowy świat. —  Dziełko to cieszy się 
wielkiem powodzeniem za granicą' Poznać je powlnl ń 
każdy, Cena tej wielce zajmującej książki wynosi kor. 2*— , 

z przesyłką pocztową koi. 2*35, za zaliczką kor. 255. 
Wydawn. „Kultura i Sztuka", Lwów V*ll Kołłątaja 4.

3 . m a r c a  D r ,
231T

następne 2  ciągnienia
15  ciągnień /ocznie 15

Głuwne wygrane:
1 los austr. czerw, krzyża 
i * włoski „ „
1 »  węg. „ „
1 „ Bazylika 
1 „ serbski tytoniowy
1 „ Josziv _____

Razem 6 losów. Cena 360 K. w 36 ratach 
mieś. po K. 10* -. Pi rw o gry natychmiast po zło­
żeniu pierwszej raty. Czeki i gazeta losowań darmo 

i opłatnie.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

60.000 
30.0<n 
30.000
Jo.ooo

fes. TulO.999 
K. u.Qii

K.
fes.

K.
K.

R O H ATYN IU LA M
we Lwowie, ul. S^kstuska 8.



Nr. 541. „Gazeta ''Wieczorna1 z dnia 21 .J! u tego "Sir. n .

SzuKam arzędniKa
dla korespondencyi niem ie­
ckiej, polskiej i francuskiej. 
N. Katzner, Podwoloczyska.

2318

R E PE R A C Y E
maszyn do szycia uskutecznia 
nasz warsztat szybko ifachowo

S in g e r  C o
Tow. Akc. maszyn do szycia. 
Największy i najstarszy skład 
w Austryi, Lw ów , H a licka  4. 
Lw ów , G ródecka  55. 2144

dla handlu i przemysłu

uchwaliła na posiedzeniu z dnia 15. b. m. 
przedstawić Walnemu Zgromadzeniu w dniu 
11. kwietnia b. r. odbyć się mającemu, 
wniosek na wypłatę dywidendy za rok 1911 
po K. 33‘—  od akcyi (w  r. 1910 K. 32'— ), 
na kapitał akcyjny z K. 120,000.000'— na 
K. 150,000.000'—  podwyższony, na doto­
wanie ogólnego funduszu rezerwowego kwo­
tą K. 1,000.000 (w  r. 1910 K. 1.000.00C), 
pensyjnego kwotą K. 600 .000 ’—  (w  r. 1910 
K. 400.000'— )  i na przeniesienie kwoty 
K. 2,131.000’—  (w  r. 1910 K. 1,882.895 — ) 

na rachunek roku przyszłego. 2320

Czysty zysk Zakładu za rok 1911 
wynosi K. $©918©.2II3''—  wobec 

K. 16,115.874*—  za rok 1910.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam*", aby Alfredowi Mellero­

wi, zaledwie 16 lat liczącemu, żadnych 
pożyczek pieniężnych lub towarów na 
kredyt nie udzielać, bo za niego nic 
płacić nie będziemy. 3376

DAYflDOWIE MELLEROWIE.

Chodniki, dywany do pokoi jadalnych, dzie­
cinnych, przedpokoi, łazienek, biur, szpitali 
i t. d. w jednokolorowych lub „In la id" na- 
wskrćś przerabianych wzorach —  polecają 

specyalne składy

Łeopolłia Haasa
Lwów, Karda Ludwika 3 i 33.
Ułożenie wykonuje się przez fachowe siły,

9058

lislr® - itaisricasia,
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasa­
żerów na wykwintnie urządzonych pośpiesznych 
parowcach, oraz ekspeaycya wysyłek frachto­
wych z  Tryestu do Północnej i Południowe, 

Ameryki.
Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej:

A I  I C E ..................................................24 lu tego  1912
O CE \NIA 9 m arca 1912
L A U R A  . . .  ........................... 16 m arca 1912

Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:
A T I  A N I T A .......................................22 lu tego  1912
M A R T H A  W A S H IN G T O N  . . 7 m arca 1912
f H \ N C L S C A ...................................21 m arca 1912

S zczegó łow ych  in fo rm acyi u d zie la ją :
TR YE S T : Dyrekcya —  Via molin picolo 2. —  W IE­
DEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. 
LW ÓW : Generalne zastępstwo dla Galicyi wscho­
dniej, Gródecka 94. —  K P A K Ó W : Generalne za­
stępstwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz 1. 2. —  TAR­
N O PO L : Główna ageneya (Emil May). 1673

rl5ia c. h. mmllelcsw. sosirgachieso

w e  L w o w ie ,  u l.  3» j$o M a ja  14
objęła wyłączną sprzedaż na Galicyę Wschodnią i Bukowinę

Węgla Krajowego
pierwszorzędnej jakości z galicyjsk. kopalni

„BRZESZCZE”.
Węgiel z gwarectwa „BRZESZCZE" celując dobrocią i war­
tością opałową, dorównywa w  zupełność' dobrym markom  
górnośląskim, a jest przytem od nich tańszym. —  Używany 
być może zarówno do celów przemysłowych, jak i do do­

mowego opału.
Szczegółowe oferty wysyła się na żądanie.

Patent austr. 41.756. 
Wyrób krakowski!

Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie 
wymaga nigdy repa- 
2319 racyi. 
Najwyższy stopień 

ognintrwałości.

Asbif
odporny na wiatry i 
zmiany powietrza.

nim łupka KbfstflMgo
JM\ S&Dłiif: nęr. per. 

KRAKÓW
0: tli-

PIERWSZA KRAJOWA - —
Fabryka lister  i szlifiernia szyb

Józef Friedlónder
-  - BIURO: SZPITALNA 8. - - 
FABRYKA. ŻÓŁKIEWSKA 121. 

= = = = =  Telefon Nr. 299. — =  —  —

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
tailowego, ram i luster. 553

FILIA WE LWOWIE, KOŚCIUSZKI L. 6.

K a p i t a ł  2 k £ p j f t 9  K . 3 S  W . 0 P 6
poleca do ciągnienia 15. lutego

3 proc. losy zaKt. Kredyt. ziemsK.
z roku 1880 

Z główna w/gruną K. 90 0 0 0
na dowolne spłaty w rachunku bieżącym po 
cenie kursu dziennego giełdy wiedeńskiej ̂ obe­
cnie około K. 303). Pierwsza wpłata K. 45, 
reszta dowolnie. Dla prowincyi czeki bezpłat. 
Losy zastawione wykupuje i dopłaca do peł­
nego kursu. Przyjmuje wkładki na książeczki 
oszczędności od K. 2 począwszy z oprocen- 
towa- Ą  1| OJ i wypłaca do K. 5.000 bez 
niem |4 |0 wypowiedzenia. —  —  —  
Pidatck- rentowy opłaca Bank z własnych fundu­

szów. Obecny stan wkładek około 40.000.000. 
Z lecen ia  giełdowe załatwia najkorzystniej.

Obwieszczenie.
XXVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z łon k ó w  T o w a rzy s tw a  k red y tow ego  w  Bodzanowie
odbędzie się w sali Towarzystwa w e  w t o r e k ,  d n i a  
5. m a r c a  1912, o godzinie 3-ciej po południu, na które 

się P. T. członków uprzejmie zaprasza. -
Jako Icgitymacya służy książeczka udziałowa.

PO RZĄD EK DZIENNY:
I. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
II. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 

za rok 1911 i udzielenie Dyiekoyi absolutoryum za rok 1911.
III. Podział zysku.
IV. Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
V. Wybór 3 członków Konusyi rewizyjnej na rok 1912.
VI. W nioski.
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1911 wyło­

żone są w biurze Towarzystwa kredytowego w Budzone- 
wie do przeglądu członków.

3udzanów, 18. lutego 1912.

Rada n adzorcza  T ow a rzy s tw a  k edyt. w  Budzanowle 
Stow. zarcj. z ogr. 5-cio krotną poręką. 2329 

P rezes : Sekretarz:

Dr. Norbert Landesberg. Elo Roser*

Aplaka pod „SŁOTA GWIAZDA"
PIOTRA MIKBLASCHA
L w ó «y , u l.  K o p e r n ik a  1. 1

c
wyrabia i poleca

SYRUP
SBllopjaoglOKy 1 Syrop sallsgsalaeBiswi i !iolą

jako skuteczny środek przecfw kasztowi i innym cho­
robom dróg oddechowych i działalności zupełnie 
identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, cc też orzekła komisya przemysłowo- 

lekarska Towarzystwa lekarskiego.
Syrup au lfogu a jaco low y  jest o  połowę tafiszy od 

Siroiiny i kosztuje flaszka tylko K. 2’— . 
Syrup su lfogu a ja co low y  z kolą kosztuje K. 2*50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we ws; ystkich aptekach. 2280

c
N a leży  żądać w yra źn ie  w yrobu  aptek i

Piotua Mikolascha Lwowie.
Q^^strzega^się^przedjłaśIadownictv.em. p
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ul. .1 K a a e n u a K a  n r . 24* Hanaei delikatesów 
i pokoje do śniadań. Znakomita kuchnia, aoborowe ' 
wina, piwo pilzneńskie. Osobno sala i gabinety dla zu 
baw towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej.

6  \
S  Najwspanialsza we Lwowie

1  H M  U H I B I  p S “,ics
■  Największy wybór czasopism.

|  Hel $mlm\ nowoczesny Roirdsr!, im laisrluwMe.

MOTEL PIERWSZORZĘDNY - IM D T p D P  A I  «  
WYKWINTNA RESTAMRACYA

urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa.

iil.TfzssisgsnaiaS-Tei.lir.44S* M s is ls :  MSEerawelii.

R e s t a u r a c j a  l .  f s e s f e r a

p r z y  u l ,  T r y b u r i E t l s l I i e ś .

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. — Eendcz-vor.s dla 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przedni® wina.

I  k m ś m m M  „ A t r e m "

n  punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
H widne, z komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

I M  f o l f e s i a s i k a
urządzona z europejskim komfortem, rzęsiście oświetlo­
na, piękna terasa, ceny niebywale niskie, u!. Mikołaja 10.

Właśc. Adam Kiljtnowicz.

P ® M I  ś a  I  mnlmmtm
H T urządzone z komfortem i zaopatrzone w  każdjnn 
czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 

i ołomunieckie mieszczańskie, poleca firma.

M U  H  i S E  a!- RraNwsfia 14, ul- OrmiSillsHU S-

$ G R A N D  ł i O T E - L
| ----------- — u l. K a r o la  L u d w i k a . ....... .....  —
B  Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządzo- 
H ny z wielkim komfortem, oświetlenie elektryczne, winda 
B  i łazienki. Ceny umiarkowane.

i T E L E G R A M ! RAWIARMIA „EUTET
ui. Krasick.ch 18 (w pob! gmachu c. k. Byrdkcyi kolei) 
została już tia nowo otworzona i z komfor-em ■ urządzo­
na. Wszelkie pisma Krajowe, i ragianłczne. W niedziele 
i święta koncept muzyki wojękpwei. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „KostynnyciW^

P e n s l o n  S u t s & a ^ l t e
Lwów, S] Kstuska 23. —  fe l.  784

poleca pokoje elegancki© t ykroniniejsze na dnie, tygodnie i dłuż- 
Hzy cijaa pobytu, 7. utrzymali em calom, czę.óciowem lub bez. —Ła­
zienkę, śv/iatfo eiektryczue, kuchnia \vzorovja, ceny przystępne. Dla 

dochodzących obiady w abonamencie.

6  u r r «  „ s p i l O " ,  fil. S yk sT ssk i 19.
B  Wspaniale i hygienicznie urządzone sale. —  Bilardy. —  
|  Wszystkie dzienniki polskie i zagraniczne. Dogodź. 11 
B  rano znakomite śniadania tUko 60 hal. Wieczorem 
"i od godz. 8-ej koncert znanej muzyki smyczkowej.

liBTES WitóSMISiif i r e la c ja ,  siać btnirf^ski I* 5*
Hotel gruntownie odnowiony, pokoje duże widne, świa­
tło elektryczne od 1"G0 na aobę. Restauracya na dole, 
potrawy świeże i smaczne, przy hotelu utrzymuje się za­

jazd, obok stacya kolei elektrycznej.

J A 3 ? A Ć  M O Ż N A

■21 £ » s 1m  d e  P a r & s  B e j u  3,
a  M ł X S Z K ; A Ć

w K««,%ylttrisf Eisropejaikie* ligidliińsuE 1
JADALNIA 1 M LECZARNIA

i  E .  L o g a j a ,  prif SI. I f f f t t a  29.
m Potrawy świeże, zdrowe i tanie. Obiady po­

cząwszy od 90 hai.

f o i n h f e k A  S c h e . p i r y
L W Ó W ,  R y n e k  1. 20.

Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. Do­
skonałe piwo i inne doborowe trunki.

N »  B, o b ia d y  i fto fa c y e :;
Bora M li& lty i& I paleoa tlq lokal bardzo i.n
RfŁABTSUlWJl K1CHARSKIEM

L w ó w ,  «J . CŁArn itckLisJo 2 . --------

I  KAWIARNIA „SECESYA"
9 punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
i j  widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300 
SI pism polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 
B  Codziennie koncert słynnej kapeli salonowej.

r j  i  J  A g  A  noufsolracrzssia Rrolarnia
J3Ł UP S i  UL. AKADEMICKA (róg Fredry).
Urządzona według projektu ark irmi, p, H, Uzięb?y i zaopatrzona 
w wielki wybór dzienników krajowych i zugrameznych, Spacyaluy 
gabinet dla Pań, doborowe napoje ł przekąski o każdej porze.

A K A D E M IC K A  6 ,  S S f s Ś
lek śniadaniowy-, urządzonv na sposob

B A R Ó W  W A R S Z A W S K I C H
z n a k o m ite  K a n a p k i, sm a c zn e  p o t r a w y

i  Kawiarnia Szkocka, jfc fibSdSOilGKi
B punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Gorąca 
E Kuchnia całą noc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi- 
jB smn polskie i zagraniczne. Lokal stylowo urządzony. 

Telefon Nr. 1501.

H O T E L  W I E D E Ń S K I
u fica  n a  B ło n ie  !. 6, r ó g  u l. (»rod ec& ie j
nowo otworzony i najbliżej głównego dworca kolejowe­
go położony. — Urządzenia komfortowe. —  Ceny nizkie.

Hotel i K aw ia rn ia  r,C IT Y r
ul. h a r o l a  L u d w ik a  11.

Kawiarnia urządzona z wielkim komfortem. Koncert mu 
zyki wojskowej. Wszystkie pisma krajowe i zagraniczne.

i  M I M  Piusa
■  utrzymaniem przyjezdnych i miejsc. Wydaje obiady w
■  osobno urządzonej sali jadalnej i do menażek. Urządze­
ni nie. wygodne i wykwintne. Światło olektryczne, gaz, ła-
■  zienki. Stacya tramwayowa na miejscu. Telef. 2089, VIII. 
E  Ceny umiarkowane.

t a s p M f  j i s i r
u l. A o p e rn tK ii I *> syonatów, poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem, obiady dla dochodzących. Wykwintna 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115 11.

JADWIGA KCSSOWICZ. ’

K a w i a r n i a  i  S Ó S H f J S B  
R e s t a u r a c y u  996^ 1 11

u l. G rodncK e. 1. 69.
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 

l krajowe i z.zpranirzne dzienniki i tygodniki.

k r a k 6«J. A R A K Ó W .

,RE.ST/■ORACTłgStarego Teatru Ą g j g  | | a W e ł f c a  H S Ś
Kuchnia dobcrow a pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo pilzneńskie. — 

Cztery gabinety artystycznie urządzone. 
A N T O N I K W IA T  KO WSKI i RUD O LF STREIT.

właścicie

w  Rynku (Pałac Spiski).
KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. PI­

WO p m z n e ń s k ie ; p o r t e r  a n g ie l s k i .

H O T E L  K L E I N A

l i  K a w ia r n ia  99 MONOPOL"
C S K T H U D T t o

POKOJE WYGODNE. -  KUCHNIA HYGIENICZNA. -  
WSZYSTKIE DZIENNIKI.
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chce mieć biafe i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko
.u** Krem perfaroy M

lu m  BfeiiMaa
4 $

& _____________________________________________________________________________________________

'£} Tuba kremu perłowego 50 hal. *Ct
h ioso ć

Kinoteatr „G ioconda“
G R Ó D E C K A  455

codziennie przedstawienia od godziny wpół do 3.
do godziny 10 wieczór. 2 2 11

Co tygo^fstia b c t  orogran.

©©*> 
<>0>  --

Z powodu inwentarza sprzedaje* 
Sypialnie, jadalnie, salony, pokoje mę- 
2247 'kie 2 nadzwyczajnym opustem

I Ś Ż G f  S S I M I S lO T  sk-5ud. n,e5?M> rfy*var

-00
0 0

00
00

nów i pościeli 
S M O  LW Ó W . UL. TRZEC IEG O  M AJA 5. GDWBg

¥ ^ ‘6 * ^  '31357 kaszlowi, chryPce ‘tP*
JL Jl ® W  cierpienom pas ty l k i
ziołowe po 1 X. Ziółka dra Sneburgera po 
40 fi. Syrutł po 1 K. Jak również „M AT iC G ", 
środek r a d y k a l n y  przeciw przestarzałym 
i świeżo powstałym cierpieniom cewki moczo­
wej, — wstrzykiwanie z „Maticc“ K 1 — ka­

psułki z „Matico“ K 1*60 poleca 1335

Mdi jol Srtai“ 9«  B8HST1IS8
W Zniesienie obok Lwowa. W ysyłka poczt codziennie.

W a ż n e

co
0 0

dla P T . włrśc. zakładów kąpielowych, hotelarzy, 
i Szan. Publiczności. Najlepszą w łosień kręconą 
do materaców lub gotowe materace wysprze-
daje 30prc, K lap fo lłi I.HIMHI 
taniej
ULGI W SPŁATAC H . ISóO
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